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gaję frankowania.

Manuskryptu drobne me /.wracają się lwu 
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Lw ów  il fi. czerwca.
(Spraw y kolejow e i handlowo-clowe. — Z W ę­

gier. —  Podróż cesarza na Bukowinę stanow czo 
zaniechana. — Misja arcyks. Albrechta do Jugen- 
lieim , Ems i K oblencji —  Prace francuskiej ko­
m isji konstytucyjnej 30tn .—  Praktyczne następstwa 
agitacyj bismarkowskich przeniesione do B aw arji.—  
T n rcja  pospiesznie uzupełnia fortyfikacje. —  Nowe 
aresztowania w Petersburgu.)

Frmdbl. donosi: „Stan kolei podupadłych
poprawi się może i bez wsparcia rządowego. 
Za przykładem zarządu kolei Praga-Dux, Rada 
zawiado wcza k o l e i  D n i e s t r z a ń s k i e j 
wniesie na nadchodząoem walnem zgromadzeniu 
zamianę pryorytetów w akcje pryorytetowe, a 
tem samem wierzycieli w członków Towarzy­
stwa. Plan jest następujący: Dług pryorytetowy 
w sumie 7,200,000 złr. przestaje być takim 
długiem; posiadacze pryorytetów otrzymają na 
tomiast akcje; kapitał akcyjny w sumie 4,800.000 
złr. redukuje się na połowę, tak ie  cały uowy 
kapitał 9,600.000 złr. wyniesie. Naturalnie, że 
akcje pryorytetowe mają co do kuponu pierw 
szeństw'o przed akcjami pierwotnemi, które 
dopiero wtedy otrzymają jaki procent, jeżeli 
pry irytetowym 5 prc. wypłacić, będzie można. 
Superdywidenda, jakaby się ponad 5 prc. oka 
zała, będzie pe połowie między obie grupy ak- 
eyj rozdzieloną. Plan teu usunąłby od razu 
kłopoty kolei Dniestrzańskiej, a kurator juz 
nań przystał. Tym sposobem uniknie się kon­
kursu i może kiedyś posiadacze dzisiejszych 
pryorytetów jaki procent otrzymają. Rada za- 
wiadowcza wniesie oraz zaciągnięcie pożyczki, 
rocznie spłacać się mającej; ale i tej pożyczki 
nie będzie potrzeba, jeżeli, jak się zdaje, kura­
tor zrzeknie się wypłaty zapadłych procentów 
od pryorytetów w sumie 360.000 złr. Tak więc 
mamy przed sobą Towarzystwo, pragnące sie­
bie samo wyratować, co pogrążonemu w letargu 
rządowi naturalnie podobać się musi.“

Na mocy uchwały gabinetowej, rząd wę­
gierski wezwał już pisemnie rząd austrjacki do 
rozpoczęcia układów względem a u s t r o  w i ­
g i e r s k i e g o  Z w i ą z k u  c ł o  w o - h a n d l o ­
w e  go . Jakie jest stanowisko obu rządów, 
nikt powiedzieć nie umie; domyślają się tylko, 
że rząd węgierski w kwestji cłowej kierować 
się będzie zasadami wolno-haodlowemi, na znie 
sienie cła zbożowego nie przystanie; a nadto 
co do podatków pośrednich żądać będzie pe­
wnych rekompensaeji za pokrzywdzenie Węgier.

Stara Preaae powtarza następujące donie­
sienie peszteńskiego Kózerdeka: „Radca dworil 
w ministerjum spraw zagranicznych, p. Scbwe- 
gel, przedłożył już hr. Andrassemu rezultat ro­
kowań z rządem węgierskim w sprawie cłowej 
k o n w e n c j i  r u m u ń s k i e j .  Jest nadzieja 
rychłego załatwienia tej sprawy. Rząd węgier­
ski nie ustąpił co do cła od zboża i wina, przed­
łożył jednak godny uwzględnienia wniosek po­
średniczący. Dotycząca nota wyszła już z mi­
nisterstwa spraw zagranicznych do Bukare- 
sztu.“

Obie powyższe wiadomości są dla Galicji 
bardzo ważne, dlatego, żo sprzeciwianie się  rzą-

dn węgierskiego przesadnej, jedynie kn premio­
waniu niedbalstwa i nierzetelności przemysłu 
memiecko-austrjackiego forytowanej zasady cel 
ochronnych, tudzież sprzeciwianie się jego znie­
sieniu cła zbożowego, ratuje Galicję od klęsk 
niezmiernych.

Statut organizacyjny k o n g r e s u  w ę ­
g i e r s k o - s e r b s k i e g o  jesl już ogłoszony. 
Nadaje on kościołowi temu autonomię zupełną. 
Rząd węgierski porobił w nim niektóre zmiany, 
mianowicie co do praw zwierzcbniczycb koro 
ny, które dokładniej opisał. Nie odsyłał pro­
jektu do kongresu, tylko sam porobił zmiany i 
przedstawił do sankcji, aby sprawa rychlej się 
skończyła. Wedlpg statutu, kongres wybiera 
Wydział, który musi być złożony z jednego bi­
skupa, dwóch księży i pięciu świeckich. W y­
dział ten zarządza ogromnie bogatym fundu­
szem kościelnym, ale pod kontrolą i rewizją 
rządu.

P o d r ó ż  c e s a r z a  na  B u k o w i n ę  
inożna stanowczo uważać za zaniechaną: W tem 
nic wcale nie zmienia okoliczność, że cesarz 
przyjmie deputację sejmu cżerniowieckieed z 
zaprosinami. Deputacja musi spełnić polecenie 
sejmu, a cesarz nie może powiedzieć deputacji 
z góry : „Ja nie pojadę, dlatego nie fatygujcie 
się do Wiednia. 11 Dziwna to deputacja; ludność 
ruską i rumuńską mają reprezentować: jeden
ex-Polak, jeden pop, jeden ultra-Niemiec i jeden 
chłop.

Taksamo pewnem jest, że cesarz nie poje 
dzie do E m s na spotkanie z carami Mo­
skwy i Niemiec. Frmdbl. zapewnia, że fakt ten 
wcale nie oznacza oziębienia stosunków Austrji 
do Niemiec i Moskwy; i tak dalej pisze: „Gdy­
by jednak mimo to znaleźli się uieuleczem pes- 
symiści, pasujący się ciągle jeszcze ze zmorami 
przeszłości, to niechaj przeczytają wiadomość, 
którą tutaj podajemy. Oto a r c y ks .  A l br e c h t ,  
który niezadługo wyjedzie do pewnego nadmor­
skiego miejsca kąpielowego we Francji, ma po­
lecenie powitać c e s a r z a  M o s k w y  w Jugen- 
heim, c e s a r z a  Ni e mi e c  w Ems, a c e s a r z o ­
wą A u g u s t ę  w Koblencji. Czy nie nastąpią 
potem dalsze wizyty z Austrji, nie umiemy na 
razie powiedzieć, na każdy jednak sposób misja 
tajest niezawodnym termometiemmiłej temperaty- 
ry, jaka panuje obecnie między trzema dwoia- 
mi uesarskiemi. Mianowicie w Jugenheim, gdzie 
cesarz niemiecki bawić będzie w gronie swoich 
krewnych darmsztailzkich (po żonie), uważać 
będą odwiedziny arcyks. Albrechta jako delika­
tny objaw kurtoazji dworu austrjackiego. Ar- 
cyksiążę Albrecht należy do osobistości, które 
cesarz moskiewski nietylko wielce szanuje, ale 
nadto obdarza swojem zaufaniem i życzliwością. 
Już wówczas, gdy mur, dzielący Moskwę i Au 
strję, wydawał się nieprzebytym, przyjmowano 
arcyks. Albrechta jak najlepiej na dworze mo­
skiewskim, i wszyscy jeszcze "pamiętamy, jak 
świetnie car w Warszawie zwycięzcę z pod Cu- 
stozzy przyjmował. Odszczególnienia, jakiemi ob­
sypywano członka dynastji austr., wywołały sen- 
zację w kołach politycznych, a dalej widzący, u- 
ważali je za pomyślną wróżbę na przyszłość. 
Utrzymywali, że w ślad za areyksięciem pójdą 
Austrja i jej cesarz, i nie zawiedli się. Gdy ar- 

niezadługo przedstawi się carowi, to

będzie przyjmowany nietylko osooiście, ale za­
razem jako reprezentant cesarza, jego domu i 
całej Austrji. Cesarzowie Aleksander i Franci­
szek Józef stali się sobie w istocie „drogimi 
braćmi11, a chociażby nawet już nikogo więcej 
nie wysiano z Austrji, to i najczarniejszy pes- 
symizm po odwidzinac.li zwycięzcy z pod Cu- 
stozzy w Jugenheim, Ems i Koblencji, przyznać 
musi, że stosnnik między trzema cesarzami cią­
gle są serdeczne, i że spragniony pokoju świat 
może liczyć na trwałość pokpju."

------

Pracująca w Wersalu k o m i s j a  k o n s  ty - 
t u c y j n a 30tu oprócz poprawki wymagającej 
natychmiastowego zwołania Łjtb, skoro takowe­
go zażąda trzecia część członków każdej z nich, 
przyjęła wniosek Ricarda, ptfdlug którego obie 
Izby zgromadzić się mają prawnie bezzwłocznie w 
razie dymisji lub śmierci prezydenta rzeczypo- 
spolitej. Artykuł 7my również ulegt zmianie a 
to w tem znaczeniu, że wojna będzie mogła 
być wydaną przez naczeluika państwa tylko za 
przyzwoleniem obu Izb. Podług wiadomości na­
desłanych ao wielu dziennikówirancuzkicb, a któ­
rym wszakże z innej strony zaprzeczają, minister 
spraw wewnętrznych p. Buffeft zamierza posta­
wić kwestję zaufania i wypływającej z niej kry­
zys ministerialnej. przy rozprawach nad po­
prawką co do liczby potrzebnej do zwołania 
obu Izb. Ogół opinii publicznej we Francji bar­
dzo przychylnie przyjął dotychczasowe zmiany 
poczynione przez komisję w projekcie do u- 
stawy.

Wypowiedzieliśmy niedawno zdanie o a g i ­
t a c j i  b i s m a r k o w s k i c h  a j e n t ó w  w 
B e l g i i  z powodu odbywanych tam . procesji 
jubileuszowych. Wątpliwości nie ulega, że wszel- 
kicn tam powstałych zaburzeń, sprawcami byli 
owi ajenci; chciano własnego dopiąć przy tej 
sposobności interesu. Dzienniki płazoowe na 
dane hasło pisały i krzyczały o zajściach i nie­
porządkach wówczas, kiedy jeszcze wcale tycii 
zajść nie było. Po części dopięto swego c e l u ; 
a dziś wypływają na wierzch praktyczne sKut- 
ki, osiągnięte temi krzykami i agitacjami. Rząd 
bawarski zakazał odbywania w Bawarji proce­
sji jubileuszowych dla tej niby przyczyny, że 
niezażądano wpierw placetum regium. Czy taką 
była istotnie przyczyna, trudno teraz powie­
dzieć ; ale zobaczmy co mówią organa zostają­
ce w stosunkach ze sferami rozporządzającemu 
fuuduszem płazim. Weźmy u. p- Neue fr. 
Presse. Tak pisze ten dziennik z piątku: „Tym 
razem pokładaua przez biskupów ufność w do- 
broduszuość rządu zawiodła. Bądź to, że h a- 
u i e - b n e  z a j ś c i a  w L i e g e  i w A u t w e r -  
p i i przekonały gabinet bawarski, iż swawole 
procesyjne ‘/tanowią jeduą z najzręczniejszych 
manipulacji księżych do fanatyzowani* mas, 
bądź przychylono się do zdania rządu pruskie­
go, który w tych procesjach widzi samowolne 
naruszenie porządku życia codziennego, dość że 
wydane reskrypt, zakazujący procesji w całej 
Bawarji “ Z tego ustępu widać, iż jeśli sfera 
bitmarkowska bezpośrednio nie sprowadziła swe- 
mi belgijskiemi agitacjami świeżego rozporzą­
dzenia bawarskiego, to przynajmniej chciała u- 
pątrywać w tem rozporządzeniu przyczyn za

wnętrznych, które przecież nikt inny jeno ona 
sama wywołała.

Widać, iż T u r c j a  czuje, jako się stać mo­
że p r z e d m i o t e m  t a r g u  i nagrodą wzaje­
mnych ustępstw między Prusami a Moskwą. 
Pater Lloyd otrzymuje pod d- 2. lim. następu­
jącą depeszę z Konstantynopola:

„W  Warnie pracuje 5.000 robotników przy 
fortyfikacjach. Również z największym pospie­
chem wykończają fortyfikacje w Samsunie , 
Karsie, Batumie i Synopie."

Korespondent petersburgski do pisma, lon­
dyńskiego Wpierod donosi, że w pierwszej po­
łowie kwietnia, nastąpiły l i c z n e  a r e s z t o w a ­
nia tak w Petersburgu jak i w rozmaitych in- 
uych miejscowościach carstwa. Największy kon- 
tyngens uwięzionych dostarczyli robotnicy. Po­
wodem była bardzo upowszechniona dzisiaj w 
Moskwie, a rządowi njeprzyjaźna książeczka 
p. t . : „Podstępna mechanika11 (Chitraja mecha­
nika). Trepów, oberpolicmajster petersburgski 
miał ze wściekłością rzucać się na roLotnik-ow, 
krzycząc: „wy psi synowie, też zaczęliście bun­
tować się razem ze studentami, —  poczekajcie, 
ja was łajdaków zniweczę ! -1 Śledzwo w spra­
wie rozpoznania sprawy aresztowanych w ze­
szłym roku, dalekiem jest ukończenia. Człon­
kowie komisji, biorąc podwójną gażę, podobno 
wcale nie spieszą z prędszem załatwieniem pro­
wadzonych badań. Do komisji należą: żandarm- 
ski jenerał Slezkin, pułkownicy: Czujkow i No­
wacki, prokurator Zycharew, towarzysze proku­
ratora: Merkułów, Dawydow, Szubin i inni. P o­
między więzionemi coraz częstsze wypadki 
śmierci, od znękania lub samobójstwa. W osta­
tnim numerie Wpierod podaje w czarnej ob­
wódce imiona trzech swoich męczenników: Czy- 
kowa, który umarł w więzieniu, robotnika Kfr 
robowa i studenta charkowskiego uniwersytetu, 
Krulikowa, — ci dwaj ostatni więźniowie ode­
brali sami sobie życie.
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Petersburg d. 26. maja.

W  przeszłą niedzielę odbyła się w sali u- 
niwersyteckiej obrona dokto^zaeyjna Jana 
Baudouin de Courtenay. Z odozytaneg© cur­
riculum vitae dowiedzieliśmy się, że doktorand 
urodził się w Warszawie, ukończył tara gimna­
zjum realne, a następnie uniwersytet, wysłany 
kosztem rządowym do Lipska, uczęszczał tam 
przez rok na wykłady uniwersyteckie i otrzy­
ma! stopień doktora. Powołany przez uniwersy­
tet kazański na katedrę porównawczej filólogji, 
znowu został po niejakim czasie wysłany kosz­
tem rządowym za granicę na dwa lata, w celu 
dokładniejszego badania narzeczy Słowiańskich. 
Jako jeden z owoców tej pracy można uważać 
rozprawę doktoryzacyjną: „Próba fonetyki re-
zjańskich narzeczy." Wśród 30.000 Słowian, 
zamieszkujących prowincją wenecką, jest w czę­
ści południowej jej okręgu Udine około 3000 
Rezjan. Język tych Słowian, po pierwszy raz 
zbadany przez Courtenaya, ma szczególnie

ważne znaczenie dla ogólnych wniosków porów­
nawczej filologji, tak ze względu fonologicznego 
jak i morfologicznego, ponieważ język ten uległ 
w przeszłości wielkiemu wpływowi plemion tu- 
rańskich, obecnie zaś ulega nieustannemu wpły­
wowi języka włoskiego. Wszyscy oponenci je- 
dnozgodnie. przyznali, że rozprawa Courtenaya 
jest znakomitym przyczynkiem w umiejętności 
filologicznej. Courtenay pisze i po polsku (w 
Niwie umieścił ocenę prac filologicznych ks. Ma­
linowskiego), najważniejsze jednak dotąd swe 
rozprawy ogłosił w języku moskiewskim. Roz­
prawa Courtenaya drukowaną była w Lipsku.

Za kilka dni, 1 . czerwca, ma się odbyć w 
Akademji nmiejętności uroczysty obchód jubile­
uszu doktorskiego jej wiceprezydenta, Wiktora 
Buniakowskiego. Jubilat, znany matematyk, 
z pochodzenia należy do naszej narodowości, 
urodził się bowiem w Barze na Podolu, w 1804 
roku, od najmłodszych jednak lat kształcony 
w Moskwie, wzbogacał następnie tylko mos 
kiewską literaturę swemi pracami. Liczba jego 
rozpraw i dzieł dochodzi prawie do 60 , z po­
między nich 25 rozpraw dotyczy arytmetyki i 
teorji liczb, 4 algebry, 10 różniczkowego i cał­
kowego rachunku, 8  geometrji, 1 0  teorji praw­
dopodobieństwa i t. d; Zwłaszcza w ostatnim 
dziale prace jego mają bardzo ważne, a nawet 
praktyczne znaczenie.

Czyż nie boleśnem jest to dla nas, że lu­
dzie niewątpliwie wielkiej nauki i zdolności, 
z pochodzenia należący do naszej narodowości, 
pracują dla sławy i potęgi wrogiego nam naro­
du? Mniejsza jeszcze o Buniakowskiego, które­
go rozmaite okoliczności familijne bardzo wcze­
śnie powiązały z Moskalami, ale czyż nie pra­
wdziwa szkoda, że Baudouin de Courtenay za­
miast wzbogacać naszą, wzbogaca moskiewską 
naukową literaturę? I jeżeli obejrzemy się do 
koła to spostrzeżemy, iż przytoczone przez nas 
dwa wypadki, nie są zgoła wyłącznemi. We 
wszystkich gałęziach umiejętności moskiewskiej 
pełno pracowników polskiego pochodzenia. Skąd 
że pochodzi ta obojętność dla własnego piś­
miennictwa, a dziwny pociąg do wzbogacania 
skarbnicy wrogow naszych? Niezawodnie, że 
część winy spada na samych pracowników, o 
szczerość patrjotyzmu których w wielu razach 
powątpiewać trudno, lecz nie o głębokości i zro­
zumieniu dobrem tego.patrjotyzmu; największa 
jeunąk część winy ppadą na społeczeństwo ca 
łe, które niedostatecznie pojmuje doniosłość, ja ­
ką ma bogata ojczysta literatura naukowa. Nasi 
specjaliści, uprzedzeni już z góry, że tylko w 
języku cudzoziemskim mogą być dzieła dobre, 
nie zadają sobie nawet pracy dowiedzieć się, 
jakie też dzieła naukowe posiada ojczysta lite­
ratura. Nąjlepszy dowód przedstawia Poznań­
skie. Wszakże mamy t»m sporo ludżi, co po­
kończyli uniwersytety, i interesują się rozwojem 
naukowym. Tymczasem książek polskich nauko­
wych, Poznańskie prawie nie kupuje. Znaczy, to 
kupuje niemieckie, i krzywdząc własną literatu­
rę, wspiera polskiemi najczęściej ciężko za 
pracowanemi pieniądzmi , 1 teraturę tego
narodu , który dąży do wydarcia nam 
ojczystej ziemi i ojczystego języka. Mówię o 
Pozuańskiem z pogłosek, jakie nas dochodzą, a 
że musi być w tem wiele prawdy, przekopywa

Kronika krakowska.
—  (R ozbrat z wielką polityką i powrót do spraw 

m iejscow ych. —  Anegdotki przedpotowe. — Pro- 
rooy. —  Obrona oskai-ŻoDego niewinnie. —  W alka 
dzienników. —  Polem ika w formie tragikom edji. —  
W ojna w nniwergytecie i akademii. —  Murzyni w 
Strzeleckim  ogrodzie, duchy w budzie na rynku i 
kościotrupy w trykotach na scenie. —  Przysłow ie 
o kozie i w ozie. —  Reklama dla chrześcijańskiego 
pisma. —  Przew odnik po Krakowie. —  Obrona 
w szystkich budowniczych przeciw  jednem u niebudo- 
wniczemu. —  Dwie siostry niejednakowo nlokowane 
na w ystaw ie sztuk pięknych.)

Przypominają sobie może czytelnicy, że z 
powodu odbywających się we Lwowie posiedzeń 
sejmu galicyjskiego, uległem fatalnej pokusie, 
puściłem się bowiem ua oceany szerokiej gali­
cyjskiej polityki i zamiast zajmewać się spe­
cjalnie krakowskiemi sprawami, zacząłem pisać 
do sejmn petycje a la Piotr Cyga. Mam tę 
wadę czy przymiot, że gdy się do czego zabio­
rę, to już na serjo, i oderwać mnie od tego nie­
łatwo, Biedziałem tedy przy biurkn i petycjono- 
w&łera bez ustanku, niesłysząc co się dzieje 
dokoła mnie, i byłbym tak siedział nie wiem 
dokąd, bo niespostrzegłem się nawet, że się 
już sejm lwowski rozjechał, postanowiwszy, iż 
pijaństwo ma być zniesione zaraz, a propinacja 
za 26 lat, gdy niezwykły jakiś ruch ua ulicy 
pociągnął mnie do okna. Oderwałem się zatem 
od CXLIX  z rzędu petycji, w której zanosiłem 
prośbę, aby sejm zwrócił uwagę c. k. rządu 
na znakomite prokuratorskie zdolności posła 
Polanowskiego, do wytaczania nieuzasadnionych 
oraz naciąganych oskarżeń, celem powierzenia 
temuż p. Polanowskiemu odpowiedniego jego 
kwalifikacjom stanowiska, na przypadek, gdyby 
kiedy w Przedlitawii zabraknąć miało proku 
ratorów wytaczających procesa takie jak panny 
Kleczkowskiej, albo zarządzających konfiskaty 
wszystkich dzienników wielkiego miasta za 
proste, faktyczne doniesienie o odbytej u kogoś 
rewizji, oderwałem się od tej petycji i wyjrza­
łem na ulicę.

W łosy mi powstały na głowie, gdym spo 
strzegł to, co się przedstawiło mojemu oku, — 
nie poznałem mego Krakowa.

Ludzie biegali po mieście zadyszani i kol­
portowali odwieczne anegdotki to o jakiejś po­
bożnej pani, która robiąc w kościele w czasie 
nabożeństwa ukradkową rewizję kieszeni swego 
sąsiada, zgubiła w tej kieszeni podczas owej 
Operacji bransoletkę, z czego potem bardzo 
przykre dla niej następstwa miały wyniknąć, 
to znów o pewnym oficerze, który będąc za­
proszonym do pewnego domu na objad, a nie 
mogąc korzystać z zaproszenia, przysłał z li­
stem przepraszającym privatdienera, tak dalece 
ograniczonego: ie  nie ustąpił, póki mu nie dano

w odpowiedzi objadu dla pana hauptmana. 
Anegdotkom tym powszechnie dawano wiarę, 
wymieniano nawet pierwsze litery osób, które 
w nich miały grać rolę, i poważny Czas był 
zmuszony zaprzeczać niektórym z nich, bo nie 
było mnie, żebym przypomniał, iż te bajeczki 
były drukowaue przed 29 laty w pismach war­
szawskich, do których... czemuż się mam nie 
przyznać?... ja sam niekiedy je  komponowałem, 
dla zapełnienia miejsca naprędce, gdy mi cen­
zura niespodzianie jaki ważniejszy artykuł wy­
kreśliła, a zatem obecnie zdarzyć się nie mo­
gły, ponieważ, o ile mi wiadomo, nie jestem 
prorokiem i nie mogłem przed 2 0  laty wymy­
ślać, albo z odwiecznych zbiorów anegdot wyj­
mować i w świeższe przybierać szaty takich 
wypadków, które się teraz dopiero stać miały.

Nie dosyć na tein. Jeżeli ja  nie jestem pro­
rokiem, to się inni pojawili prorocy, którzy prze 
powiadają, że nasz ks. biskup Gałecki przyj 
tnie jeszcze kiedyś władzę arcybiskupią w Wiel- 
kopolsce po p. Massenbachu z rąk ks. Bismar 
ka, i z tego powodu wielce się oburzają na na­
szego ks. biskupa. Wiadomo każdemu, że nie 
liczyłem się ja nigdy do przyjaciół ks. Gałec 
kiego, ale jestem przyjacielem słuszności prze- 
dewszystkiem, & sądzę, że słuszność nie pozwa­
la oskarżać nikogo o złe, które dopiero w przy­
szłości popełnić może i dlatego w ob -cnej chwili 
przeciwko wszystkim i przeciwko każdemu go­
tów jestem ks biskupa bronić. Oświadczam 
wręcz, że gdyby ks. Gałecki rzeczywiście miał 
p. Massenbacha zastąpić, to dobrzeby się bar­
dzo kościołowi i krajowi zasłużył, albowiem 
sprawa dławienia kościoła w Wielkopolsce nie 
posunęłaby się przez to dalej, gdyż nikt zape­
wne nie przypuszcza, ażeby nasz ks. biskup pod 
względem inteligencji i umiejętności dobierania 
środków, wiodących do zamierzonego celu, p. 
Massenbacha przewyższał, ale za to dyecezja 
krakowska musiałaby się dostać w lepsze ręce.

I  na prorokach nie koniec, wszystko bo­
wiem poprzewracało się do góry nogami w u- 
kochauym moim grodzie. Ozaa rzucił anatema 
na Szkice i oznajmił, że tą klątwą objęty jest 
każdy, kto adres redakcji tego pisma wydruko­
wać się poważy. Szkice w odwet obrachowaly, 
że w liczbie sędziów, którzy „Dramatowi bez 
nazwy" przyznali nagrodę i narazili nas na to, 
że nas od przedstawienia na scenie tego nik­
czemnego pod względem narodowym a lichego 
nad wyraz pod względem artystycznym i lite­
rackim potworu, p. delegat namiestnictwa bro­
nić musiał, że w liczbie tych sędziów, którzy 
mieli odwagę wydania takiego sądu, znajdowała 
się większość redaktorów i współpracowników 
Czasu. Z drugiej strony też same Szkice, a ra­
czej osobę jednego z korespondentów tego pi­
sma, zaatakował p. Eysymont, nadając swojej 
polemice toru ę tragikomedji, pisanej Wierszem, 
p. n. „Walka idei" (sic), w której to jest rze­
czywiście tragikomicznem, że autor poważył się

lakie niedowarzone dzieło dedykować kilkuna­
stu osobom, znanym w piśmiennictwie a nieza- 
sługującym pod żadnym względem na tego ro­
dzaju literacką zniewagę. Co zrobią Szkice z p 
Eysymontem, jeszcze niewiadomo, nie chciał­
bym jeduak być w jego skórze, bo Szkice nie 
lubią żartować. Wszakże niedawno byliśmy 
świadkami, jak jeden z współpracowników tego 
pisma zjadł na jedno śniadanie p. Krzyżanow­
skiego, wydawcę „Rocznika dla archeologów", 
a zakąsił p. Kuuasiewiczem... i nasunęła nam się 
podczas tej biesiady uwaga, że p. Krzyżanow­
ski może trochę za bardzo lubi widzieć druko- 
wanem swoje nazwisko, i należące do tego na­
zwiska tytuły, może trochę nie dość krytycznie 
przetrząsał wiadomości, które w swych „R ocz­
nikach" nagromadził, a przecież skoro nie do 
puścił się „Dramatu bez nazwy" i nie dostał 
za to nagrody, lecz chciał, o ile mógł i umiał, 
pewną przysługę oddać nauce własnym dosyć 
znacznym kosztem, to nie zasługiwał za to na 
tak całkowite pożarcie. Pfe! panie Martynow- 
ski, to kanibalizm!

Wrzała tedy wojna w Szkicach i w Czasie, 
wrzała wojna w uniwersytecie i w akademii, 
to z powodu p. Kałużniackiego, to z przyczy­
ny p. Uwarowa, to znów z okazji wystąpienia 
p. Brandowskiego, a tymczasem, korzystając 
z zamętu, murzyni z Afryki, .zawojowali ogród 
Strzelecki, duchy zaczęły się ukazywać w bu­
dzie p. Melliniego zbudowanej na rynku głów­
nym, a na scenie teatru krakowskiego wypra­
wiały tańce i skoki żeńskie kościotrupy pana 
Weissa poprzystrajane w trykoty. Mniejsza o 
wojny dziennikarskie, uniwersyteckie i akade­
mickie, mniejsza o murzynów i o duchy. Lwów 
nieraz takie rzeczy widywał, więc się dziwić 
nie będzie, że je  Kraków także przebywać mu­
si, ale ten balet p. Weissa, ten balet!... Jak ja 
tu przed Lwowem, przed Galicją, przed Euro­
pą usprawiedliwię ukochane miasto moje, że się 
entuzjazmowało tym baletem, że hurmem tłoczy" 
ło się do kasy po bilety na ten balet, jak ja 
tu usprawiedliwię Czas, że go chwalił?... Jedno 
tylko na uniewinnienie Krakowa przytoczyć mo­
gę, i przytaczam, to jest przysłowie o kozie i 
wozie. Poczciwy Kraków wołał „me", bo wozu 
zwanego baletem jeszcze nigdy w swoich mu- 
rach nie widział, nie mógł zatem przez porównanie 
ocenić, czy to wóz należytej konstrukcji czy też 
lichy nad wszelki wyraz. A że Czan chwalił, tc 
dlatego, że redakcja tego pisma jest w całem 
znaczeniu tego słowa chrześciańską, pilnuje się 
maksymy: nie czyń drugiemu co tobie niemiło, 
a ponieważ nie byłoby jej miło, gdyby ją ga 
niono, więc i balet p. Weissa pochwaliła z za­
sady. Nie ma z pewnością w Galicji drugiego 
równie chrześciańskiego pisms, nie wątpimy za­
tem. że niejeden z czytelników naszych zechce 
je zaprenumerować, dlatego podajemy, że re­
dakcja tego pisma irieści się w domu, do któ­
rego się wchodzi od ulicy Różanej i od ulicy

św. Scholastyki (co jest pewnie przyczyną, że 
to pismo niektóre rzeczy zbyt różowo widzi, a 
inne znowu trochę scholastycznie traktuje), tu­
dzież, że przedpłata miesięczna wynosi 2  złr. 
w miejscu, a półtrzecia reńskiego z przesyłką 
pocztową. Po tem oświadczeniu mamy nadzie­
ję, że Czas nie będzie nam brał za złe reklamy, 
jaką czasem Szkice w piśmie naszem znajdują.

I na tem jeszcze nie koniec przewrotów, 
jakie podczas mojego zajęcia się polityką na­
stąpiły w mojem mieście. Jednocześnie gdym ja 
suszył sobie głowę nad petycjami do sejmn, 
prezydent i wiceprezydent miasta sejmowali we 
Lwowie, a w grodzie podwawelskim tymczasem 
tak się wszystko pomąciło i pomięszalo, że aż 
Nowolecki musiał ogłosić drukiem Przewodnik 
po Krakowie, żeby się ludzie ostatecznie nie 
pogubili. Wyobraźcie sobie, że dały się nawet 
słyszeć zdania, iż wszyscy w ogóle architekci 
ki akowscy i galicyjscy, nie umieją pięknie bu­
dować, tylko jeden p. Pryliński, który nie jest 
budowniczym, gruntownie sztukę pięknego bu­
dowania posiada. Jakkolwiek to zdanie pojawiło 
się dzisiaj właśnie w Gazecie Narodowej, sądzę 
jednak, że mi pozwolicie zachować pod tym wzglę­
dem autonomję, z której zawsze w piśmie wa- 
szern korzystam i sam tylko za swoje zdania 
wyłączną przyjmuję odpowiedzialność. Nie tak 
bardzo ja się zresztą z autorem tego zdania 
różnię, jakby się napozór zdawało, zawsze 
przecież twierdziłem, że p. Pryliński nie tak 
buduje jak wszyscy budowniczowie krakowscy, 
galicyjscy i w ogóle na całym świecie, i zga­
dzam się również na to, że pięknych budynków 
nie mamy, różnię się jednak cokolwiek w dal­
szych szczegółach. Nie mamy ich nie dlatego, 
że ich p. Pryliński nie budował, ale dlatego, że 
niemamy ludzi, którzy budują domy dla siebie, 
lub dla instytucji, którzy dają na nie pieniądze 
bądź swoje, bądź instytucyjue, bądź krajowe, 
od których zatem woli wszystko zależy, a któ- 
rzyby chcieli, żeby w budynkach, które mają 
być wzniesione, architektura traktowaną była 
jako sztuka. Kto buduje u nas, ten chce zaw­
sze zbudować najtaniej i mieć większy procent 
od kapitału, a że najłatwiej oszczędzić na czę­
ści ornamentacyjnej, bo przecież bez podłogi i 
sufitów obyć się niepodobna, więc wszyscy o- 
szczędzają na ornamentyce. Większa część do­
mów nowych w Krakowie, a zapewne także we 
Lwowie i rozumie się również we wszystkich 
innych miastach, budowaną jest bez żadnego 
faktycznego udziału budowniczego artysty. Naj­
zwyczajniejszy mularz lub cieśla robi plan, w 
którym naturalnie o budownictwie jako sztuce 
mowy być nie może, plau ten daje się budo­
wniczemu do podpisu i budowniczy podpisuje, 
bo inaczej nie byłoby można uzyskać zatwier­
dzenia magistratu, poczem budynek staje i jest 
takiem zerem pod względem artystycznym, jak 
wszystkie inne. Dziwić się tej oszczędności 
prywatnych właścicieli domów nie można, przy­

kład pod względem traktowania sztuki jako 
sztuki, winien iść z góry, a jaki przykład idzie 
z góry, to łaiwo ocenić, gdy przypommemy so­
bie, że niedawno komisja budżetowa sejmu, wy­
kreśliła z kosztorysu szpitala powszechnego we 
Lwowie kwotę przeznaczoną na gzymsy. I na 
próżno p. Serwatowski dowodził (bardzo słu­
sznie), że gzymsy nietylko dla ozdoby ale i dla 
trwałości gmachu są potrzebne, sejm zatwier­
dził to wykreślenie. Jeżeli teraz po ukończeniu 
odnowienia, szpital lwowski będzie wyglądał 
licho wie jak, czyż to będzie winą budowniczego, 
czyż to będzie dowodem, że budowniczowie nasi 
nie umieją pięknie budować, albo że p. Pryliń­
ski tylko umiałby wybudować prawdziwie arty­
stycznie i z gustem?... Sądzę, że szanowny au­
tor „Rozmaitości Krakowskich", po tych kilku 
słowach, które na faktach, a nie na przypu­
szczeniach opieram, raczy zgodzić się ze mną, 
że przyczyna tego, iż nie mamy pięknych bu­
dynków, niekoniecznie w tem leży, że z p. Pry- 
lińskim na metodę, polegającą na mięszaniu 
wszystkich porządków architektonicznych, w je ­
den olbrzymi nieporządek, zgodzić sp nie mamy 
ochoty, i że niekoniecznie w tem jest zasada 
do odmawiania wszystkim architektom zuajomo- 
ści rzeczy. Tak samo p. Erazm Wolańsiti w sej­
mie inaczej rachował jak wszyscy inni, poka­
zało się jednak, że to nie było dowodem, iż 
wszyscy rachować nie umieją, i że gdyby p. 
poseł czortkowski został w kraju jenerałnym 
rachmistrzem, tobyśmy mieli dopiero piękne i 
dokładue rachunki."

Powtarzam, że zgadzam się zupełnie, iż ar­
chitektura u nas jest upośledzoną. W  szeregu 
sztuk plastycznych jest ona prawdziwym kop­
ciuszkiem, traktujemy ją  po macoszemu, a tym, 
którzy ją  uprawiają, nietylko nie dajemy pola 
popisu, ale jeszcze ogólnikowo jednym frazesem 
zaprzeczamy znajomości rzeczy, oraz talentu. 
Tak być nie powiunoi Jeżeli chceany dać dowód, 
ze prawdziwie kochamy sztukę, nie powinniś­
my czynić różnicy między jej rodzajami, nie po­
winniśmy być względnymi dla jednych, a krzyw­
dzić drugich. Jeżeli mamy dla malarstwa salo­
ny, nie powiuniśmy rzeźby wypychać do najgo­
rzej oświetlonego przedpokoju, jak to czyni na­
sze Towarzystwo zachęty sztuk pięknych, któ­
re z tego powodu „Towarzystwem zachęty ma­
larstwa, a zniechęcenia rzeźby" nazywać się 
powinno. Są to uwagi, do których nieraz je ­
szcze zapewne będę miał sposobność powrócić, 
na dziś więc kończę, i ślubuję sobie na przy­
szłość, na ocean polityczny się nie puszczać, 
lecz pozostać na skromnem kronikarskiem sta­
nowisku, widzę bowiem, że podczas mojej ab­
stynencji od spraw krakowskich dzieją się rze­
czy , które mi trudno potem usprawiedliwić, i 
dla miasta mojego otrzymać za nie rozgrze­
szenie od czytającego świata.

Kraków d. 3. czerwca 1875 r.
Omikron.



pas, pokryjomo przemycany do nas Dziennik Po- 
maiiski. Nadaremnie czakałby kto w nim wia­
domości o ojczystej literaturze, a zwłaszcza na- 
n' owej. Dziennik widocznie uwała tę rubrykę 
za rsw.cz zbyteczną. Tymczasem już dla samego 
o nienia pracy narodowej, koniecznym jest 
najwszechstronniejszy wykaz dziel jego. A da- 
luj, czyż popierając literaturę ojczystą, nie sku - 
tc.czniej walczyć będzie z oporem germańskim, 
aniżeli sążnistemi artykułami, dowodzącemi prze­
wrotności Niemców.

Obecne położenie. 
i i i .

Kto nie w ierzył, iż kanclerz niemiecki 
przygotowywał napad na Francję, przekonać 
sie mógł ze słów lorda Derby, angielskiego 
ministra spraw zagranicznych, wypowiedzią 
nyeh w parlamencie, iż istotnie tak się rzecz 
miała. Wprawdzie lord Derby musiał być 
być bardzo oględnym, więc powód gro­
żącej wojny tłumaczył nieporozumieniem 
między rządem niemieckim a francuzkim. 
Rządowi niemieckiemu miało się zdawać, że 
Francja przygotowuje wojnę, więc z obawy 
począł sam się sposobić, ażeby Francję uprze­
dzić. Francuzom zaś zdawało się, że Niem­
cy chcą ich napaść i czekają tylko pretekstu. 
Aby ich więc nie zastano nieprzygotowa­
nych, mogli nie tylko z porządku rzeczy przy­
padającą reorganizację armii przedsiębrać, 
co obawą przejmowało Niemców, ale jeszcze 
gwałtowniejsze środki przygotowawcze czy ­
nić, i tym sposobem przyspieszyć wybuch. 
W gruncie rzeczy zaś wiedzą wszyscy, ze 
owe obawy Niemiec by ły  umyślnie w tym 
celu podniesione, aby usprawiedliwić napad.

Bądź co Dądź, Auglia w tej całej spra­
wie wystąpiła z inicjatywą w interwencji. 
Lecz ta cała interwencja byłaby się na nic 
nie przydała, gdyby do niej nic była przy­
stąpiła Moskwa. Niemieckie cesarstwo bo­
wiem zanadto dobrze zna stan armii an­
gielskiej, ażeby się potrzebowało przed in ­
terwencją angielską cofać, nawet gdyby ta 
interwencja z dyplom atycznej, przeszła w 
czynną. Inua rzecz jest w obec Muskwy, któ­
rej siły są groźne Do tego za Moskwą po­
szłaby była i Austrja i inne mocarstwa, czu­
jąc takie plecy za sobą.

Niebezpieczeństwo wojny jest więc za ­
żegnane na teraz, ale to wcale nie wyklu­
cza, iż w bardzo bliskiej chwili wybuchnie 
ouo na nowo. Zależeć to będzie od tego, czy 
Niemcy porozumieją »ię t  Moskwą jakie 
korzyści jej zaofiarują i w jaki sposób za­
gwarantują, za cenę neutralności na przy­
padek wojny między Niemcami a Francją.

Czuje dobrze to położenie rzeczy Tur­
cja, że ten targ między Moskwą a Niemca­
mi może się odbyć o jej skórę. N ie dziw 
więc, że w chwili, gdy zabezpieczenie p o ­
koju przez interwencję Anglii i Moskwy 
jest oroklamowane w dziennikach i parla­
mentach, Turcja nagle konwulsyjne czym 
wysiłki ku obronie granic swych od Moskwy.

Telegramy „P ester L loyda“  donoszą, źe 
Turcy rzucili się rozpaczliwie prawie do 
fortyfikowanu Warny, Synopy, Batum, i t. d. 
samych punktów, mogących być zagrożonemi 
tylko przez Moskwę. Mianowicie od zjazdu 
w Ems obawiać się mogą układu o rozbiór 
Turcji. A w takim razie interwencja Auglii 
najmniejszej już nie odegra roli, bo Anglja 
militaruie, jest obecnie bezsilną.

Ciekawy obraz tej bezsilności militarnej 
Anglii czytamy w jednem z pism polskich 
w k o r e s p o n d e n c ji  londyńskiej podany. Pogląd 
ten  je s t  tak trafny i gruntowny, iż dla na­
szych czytelników powtórzyć go m usim y: 
aa— a— — ^ — —

Różności.
*  Ciekawy a fis z . W  W ieliczce  występują o- 

becnie kuglarze, ugłaszają naturalnie przedstaw ie­
nia afiszami a Kronice nades*ano właśnie jeden  z 
takich afiszów, w którym  między inaerai znajdnją 
się następujące osobliw ości, zalecane „szczególn ie j 
P. T . gronu dam“ W ielickich :

„G odło  m iłości’*, zachw ycające i dowcipne p ró ­
by, połączone z melodram atycznj ra poematem.

„N iew idzia lny olbrzym i magnes.** Bardzo oka­
zały i jed yn y  w swoim sposobie.

„Anrory jed yn e życzenie,'* czyli rozdawanie 
kwiatów.

„N ajlepsze lekarstwo zaradcze dK  czyszczen ia  
żołądka11 ( ! )

Ścięcie „dobrze znanej osoby z W ieliczk i*  za 
pomocą oryginalnej g ilotyny  z Paryża —  z dodat­
kiem moralnej sentencji : „N iektórzy  zobaczą w tern 
sprawiedliw y sąd kary boiA iej, w idząc przyjaciela  
sw ego tak okropnym  sposobem  z ży cia  do śm ierci 
przenoszącego się (!!!)“

„P o  ścięciu  nastąpi spalenie ciała w umyślnie 
do tego zbudowanym piecn** i znown k on cep t: „P o ­
kój je g o  cieniom !“

Dopraw dy, trzeba mieć wiele cynicznej odw agi, 
aby w podobny sposób kpić z dobrze opłacającej 
się publiczności, dodaje wspomniane pisn.0.

* Prace literackie kg W o ł ł o n c z e w s k i e g o .
W czora j podaliśm y obszerny życiorys ks. bisk. W . 
i podaliśmy wzmiankę o je g o  pra ;ach piśmiennych 
w języku  żm udzk im , które ta cytujem y je s z cz e  
raz według tytułów oryginalnych : Najdawniejszą
z prac je st dzieło . dzieje biskuj stwa żraudzkiego 
w języku Zmndzkim p, t. Z.majtiu Wiekupistes 
(W ilno u Zaw adzkiego 1844). Szacow na ta praca, 
w przeważnej części opar ■ na niedrnkowanych źró­
dłach antentycznych, przełożona została na język  
polski przez obywatela tam ecznego, Jana H ryszkie- 
w icza, ale dotąd pozosta je w rękopiśm ie, z wielką 
szkodą dla piśmiennictwa. L ist pasterski ks. W ol- 
tonczewskiego, napirany po polsko i po żmndzkn, 
w yszsdł w W ilnie w r. 1850 i został przedrnkowa- 
ny w tutejszym „Pam iętniku relig . - moralnyrz.* 
Trzecia  nakom ee pracą zm arłego był przekład 
im u lzk i arcy .księg i „O  naśladowaniu Chrystusa*, 
ogłoszony p. t. Famatziyus itz Kempie apGaekime 
Jezaus Krietaus knisiata kietura« vW ilnu, 1852). 
Znaw cy chwalą piękny ję z y k , tudzież prawdziwie

Zdaje się, ie  Anglia coraz bardziej na s& 
rjo bierze wystąpienie ostatnie swega rządu, i 
wmięszanie się jego do ostatnich zajść stałego 
lądu, przynajmniej zdaje się, że rządowi o to 
chodzi, by naród tak ten krok pojmował, by się 
oswajał z mysią czynniejszej polityk’ zagrani­
cznej, odstępował od ulubionej dotychczas idei 
bezwarunkowej nieinterwencji. Nord postawił 
tych dni pytanie: Czy lampartowi angielskiemu 
odrosły pazury ? To zapytanie wzięły bardzo do 
serca dzienniki zachowawczego stronnictwa, a 
jeaen z nich, Hour, odpowiada dość dumnie, iż 
pazury lwa brytańskiego zawsze jeszcze są dość 
ostre, by się dać uczuć. Lwa czy lamparta, 
wszystko jedno; te drapieżne potwory herbowe 
tak są rysowane, żs N ord  nie wiele zgrzeszył 
popełniając taką heraldyczną pomyłkę, jeżel ją 
popełnił Dumna ta jednak odpowiedź nie bar­
dzo się zgadza z faktami, na które wszakże 
Anglicy, jako lud wielce praktyczny, baidzoby 
pcwinni zwracać uwagę. Przypomina ona owo 
Pompejuszowskie zapewnienie, że gdy wstąpi 
na ziemię italską, legiony z pod stóp wyrastać 
mu będą; co mu nie przeszkodziło zostać po­
bitym i życie utracić. Zaledwie dziesięć dih te­
mu, Izba gmin zajmowała się sprawą rekruto­
wania armii angielskiej, a loid Elcho podał 
szczegóły i cyfry dowodząca, ża pazury bry­
tańskiego lwa czy lamparta są niezmiernie stę­
pione, i że świat miałby ozas przewrócić się do 
góry nogami, nimby te pazury wyostrzyły się 
na nowo. „Nikt nie może spojrzeć na stan Eu­
ropy, mówił do angielskich ojców ojczyzny lord 
Elcho, bez poczucia, ze stan dzisiejszego pokoju 
nie jest taki, by go można uważać za zapew­
niony na długo...

Powiedziano, ze potrzeba lat dwanaście, 
nim dojrzeje rezerwa, uorganizowaua przez lor­
da CardwJla (minister wojny w gabinecie Glad- 
stone’a); ależ doprawdy, trzeba być bardzo zu 
chwalym, by powiedzieć, jak w końcu tego pe- 
rjodu będzie wyglądała karta Europy, oraz że 
Anglia przez ten czas powinna siedzieć spokoj­
nie. ’■* Lord Elcho należy do opozycji, a-wiemy, 
że opozycja lubi rzeczy malować czarniejszemi 
niż są barwami, ale lord powołuje tię na cyfry.

Prawda, ie i cytry dadzą się grupować jak 
potrzeba; z tych samych cyfr zręczny uiowca 
tasując je tyłku odpowiednio, wyprowadzić zdo­
ła dwa wnioski całkiem przeciwne ale naj­
przód opozycja lorda Elcho jest takiego ro­
dzaju, że nastając na dzisiejszy iząd. iż nie 
dość roni, nastaje zarazem La gabinet poprze­
dni, że nie dość zrobił. Nikomu nie. przebacza­
jąc, nosi on cechę nez stron noś ci, kierującej się 
tylko ogćPnym nie zaś stronniczym interesem, 
czego mu nawet zajadle rozumowania Timesa 
nie odbiorą. Cyfry też jego są zbyt wyraźne, 
by nio zasługiwały na wiarę Jeżeli mówca 
wykazuje, że pułki angielskie dziś zamiast li­
czyć po minimum 850 ao maximum 1200 ludz 
pod sztandarem, liczą tylko po 520 w kraju a 
po 820 ludzi w Indjach, to albo mu trzeba 
wprost kłamstwo zarzucić, albo też przyznać 
mu słuszność, bo tu żadnych statystycznych 
kombinacji niemi, lecz tylko proste cyfr zazna 
czenie. Dowodzenia jego, że armia dziś jest 
gorsza, niż była przed 1853 rokiem, chociaż 
wydatek na nią wzrósł z dziewięciu na dwa­
naście i pół mLiona, mogą ulegać krytyce. Mo­
żna nawet nie zgodzić się z nim, gdy dowodzi, 
że komendantura jeneralna angielska, niewiele 
wie o swojej armii, którą daleko lepiej od niej 
praski wojskowy attadić przy legaci oblicza 
Jednakże trudno się z niia spierać gdy podaje 
ścisłe cyfry korpusiku odbywającego teraz ma- 
newra w obozie pod Aldershottem, który to 
korpusik pomnożony przez dwa, a najwięcej 
przez trzy, przedstawia maximuui siły rozpo­
rządzamy dziś przez kolosalne państwo W iel­
kiej Brytanii.

Otóż wedle urzędowego raportu, korpusik 
ten liczy 7208 ludzi pod bronią, to jest prawie 
tyle, co dobra brygada pruska. Dc tego należy 
dodać chorych, zostających przy obozie lub od­
komenderowanych do innej służby 3046, razem 
10.254. Do parady jednak i manewrów wystę­
puje wszystkiego piechoty, jazdy, artylerji, in­
żynierów, pociągów itd. 72Ó8. To wszystko zaś 
zostaje w stanie bardzo niekompletnym. T a k : 
artylerji jest sześć baterji czyli 36 dział, przy 
nich 510 artylerzystów, kiedy komplet na sto­
pie wojny wynosi 1004; potrzeba wi^c blisko 
500, to jest drugie tyle ludzi, by te bateije aa 
stopie wojny postawić. Z końmi jeszcze gorzej: 
potrzebaby ich bowiem 967 więcej niż mają.

relig ijne namaszczenie przekfadn. Nie man.y powo­
du o tem w ątp ić: ś. p. ks. W olłonczew ski życiem 
calem sposobił się do wniknięcia w dneha księgi 
„O naśladowaniu Chrystusa.“

*  D z i w a k  a m e r y k a ń s k i .  Niedawno donie­
śliśmy o olbrzymim teleskopie, największym do­
tychczas, a który jeżeli w ogóle  egzystu je, został 
zbudowany kosztem niejakiego p. Jamesa Licka, 
który znów je s t  największym może w świeGe dzi­
wakiem. Oto szczegóły , jak ie  podaję o nim dzien­
niki.

James L ick  z fclan Francisko, jeden  z najbo­
gatszych obyw ateli Stanów Zjednoczonych, przed 
rokiem cały  sw ój ogrom ny majątek zapisał na na- 
nkowo-popuiarne cele. Kiedy jednakże w zapisie 
tym dostrzelono pewne niedokładności, mogące z 
czasem narazić na szwank szlachetne to przedsię­
w zięcie , L ick  zdecydow ał się całe sw oje mienie 
•przedać o .ob ie  posiadającej je g o  najznpelniejbze 
zanfanie —  i jako* sprzedał za 1 , wyraźnie je ­
dnego d o la ra ! Jak amerykańskie dzienniki donosiły, 
majątek je g o  skiada się głów nie z własności gran­
towych, które w znaczniejszej części ju ż  w grn- 
Jnin roka zeszłego przez T rn siee8’ a, czyli właśnie 
ową osobę zanfania sprzedane zostały, ażeby sumy 
ztąd osiągnięte podług życzenia L icka obrócić na 
cele przeznaczone. Tym  sposobem za majątek nie­
ruchom y w San Francisko na licytacji zebrano 
1,959 .925  dolarów. Oprócz tego pozostały je szcze  
nie sprzedane majątki ziem skie w innych okolicach 
krajn, ja k  naprzyklad w Los Angeles Ponnty, w y­
spa Santa Catalina (45 .820  akrów gruntn, w arto­
ści przęsło 2  miliony dolarów) itp., które również 
drogą publicznych licy tacji miano wkrótce sp ie­
niężyć. Tym czasem  James L ick  pewnego dnia cofa 
w szystkie sw oje zapisy, żąda zwrotn całego ma- 
jątkn ntrzym njąc, iż kiedy go zapisyw ał na cele 
popnlarno-naukowe, nie był przy zdrowych zm y­
słach. a teraz przyszedłszy do zupełnej przytom no­
ści nmyslu, pragnie zachow ać go nadal dla s ie b ie ! 
Z aw ezw ał w ięc osobę zaufania, przez niego same­
go wybraną, do złożenia pow ierzonego manda n i 
zw rócenia mu w całości majątku. Na szczęście 
dziwak ten m ilionowy ratyfikował w swoim  czasie 
legalny akt sprzedaży. W ięc teraz pozostaje tylko 
droga p ro ce su : je że li go osoba zaufania wygra, 
nic nie b*<tnie. na przeszkodzie do urzeczyw istn ie­
nia zapisu w  pierwotnem je g o  brzmieniu.

W ypadek  ten poruszył w Stanach Z jed n oczo ­
nych żyw o umysły i wieln rozezarnwafi stał się 
powodem, Oto wymienienie niektórych snm przez 
luicka. z razn przeznaczonych : na ouserwatorjum
astronomiczne na szczycie  Sierry igdaie saa stanąć

Jednakże o tej oroni powiedziano Izbie, źe mo­
że wyjść do boju w pięć minut po otrzymaniu 
rozkazu, tak jest we wszystko opatrzona. Pie­
chota w Aldershocie składa się z 11 pułków 
podzielonych na trzy brygady. Otóż np. w bry­
gadzie 3 liczba oficerów wszelkich stopni, ka­
pele, dobosze i trębacze, podoficerowie itd. sta­
nowią cyfrę 513, pouieważ zaś ta brygada li­
czy wszystkiego ludzi 1947, zatem pozostaje 
rzeczywiście czynnych bagnetów 1434. Każdy 
z owych 1 1  batalionów czyli pułków zebra­
nych w owym obozie potrzebuje po 600 ludzi 
przynajmniej, by miał swój komplet wojenny. 
Zkąd tu brać tych ludzi, kiedy rezerwy dotąd 
prawie jak niema ? W  najlepszym nawet razie 
te batalicny potrzebowałyby przynajmniej od 
sześciu tygodni od dwóch miesięcy dla posta­
wienia ich na stopię wojny, Przygotowania do 
jesiennych manewiów dwa razy tyle czasu po­
trzebowały, a przygotowania do manewiów 
wrześniowych już dziś się robią.

Pomijamy mnóstwo innych szczegółów ró­
wnie ciekawych jak powyższe, a świadczących, 
że armia angielska w razie wojny nie mogłaby 
odegrać roli, godności wielkiego państwa i na­
rodu odpowiedniej. Lord Elcho odkrywając te 
szczegóły czuł, ie  puinimo nawyknienia Angli­
ków do swobodnej krytyki, podniosą się prze­
ciw niemu głouy, że takie rzeczy publicznie 
przedstawia, oświadczył bowiem Izbie, że ro­
bienie tajemnicy na nic się nie przyda, bo '• 
„obce narody wiedzą o każdej armacie, o ka­
żdym koniu, o każdym człowieku w służbie te­
go kram, wiedzą, co jest i może być czynne, a 
co nie.“

Ministerjura broniło się jak mogło, miało 
nawet dość łatwe zadanie, dowodząc, że nie 
ono ani jego stronnictwo jest powodem dzisiej 
szego stanu airaii, aie poprzednie rządy libe­
ralne, że potrzeba czasu, by wypróbować sy­
stem, zaprowadzony przez p. Cardwella, ale 
cyfr poukładanych przez lorda Elcna nie zbija­
ło, bo zbić ich nie mogło. Ostatecznie wypa­
dło nie tylko, że Wielka Brytania niema armii 
takiej, jak mieć powinna, zwłaszcza, jeżeli chce 
odgrywać jaką rolę w sprawach stałego lądu 
Europy, ale że pod tym względem kraj jest 
dotknięty pewnego rodzaju niemocą, paraliżu­
jącą wszelkie usiłowania rządowe, by go wy­
prowadzić z tego poniżającego poloienia. Fan 
Holms bardzo słusznie zauważył, że od 1866 
roku kraj ciągle zajmuje się rozmaitemi projek­
tami w celu zreorganizowania swej armii, a do 
tej pory nie doszedł jeszcze do rozwiązania 
Kwestji. w jakim wieku rekruci powinni być 
przyjmowani do wojska, to jest do oznaczenia 
minimum i maximum wieku rekrutów- „Tymcza­
sem przez te lata państw? stałego lądu myśla­
ły tylko o tem, jak się najlepiej uzbroić, zao­
patrzyć i urządzić, by jak najprędzej swe ko­
losalne armje ze stopy pokoju na stopę wojny 
przeprowadzić. W  roku 1866 Prusy zdumie­
niem przejęły Europę w przeciąga dm dzie­
więtnastu stawiając swe armie na granicach 
Austrji. W roku 1870 dokonały tegoż samego 
zadania przeciw Francji w ciągu dni 16, a te­
raz mówią, że są gotowe to zrobić w dniach 
1 2  Zaiste! to powinnuby wystarczyć do obu­
dzenia w Auglii uczucia odpowiedzialności. Pan 
Havelock zaprzeczał wprawdzie twiei dzeniu, źe 
dziś Anglia ma w domu o 1 0 . 0 0 0  ludzi mniej 
piechoty, niż w roku 1853 przed krymską woj­
ną. Do tej zaś wojny tylko z wielką trudno 
ścią, pracując usilnie od początku marca do 
września, zdołano wystawić armię i  27.170 
ludzi, i to osłabiając wszystkie pułki tak w do­
mu jak i w Indjach, ale lord Elcho odpowie­
dział mu zacytowaniem dokumentów urzędo­
wych Nawet obrońcy rządów! przyznawali, że 
dzisiejszy system dopiero w roku 1882 da An­
glii 46.000 ludzi rezeuwy. A co się może zro­
bić za te sieclm lat w Europie ? Czy nawet w 
owym czasie ta rezerwa będzie rzeczywiście 
tak liczna i tak skuteczna, jak dziś cierpliwy 
papier rządowy pokazuje?

Ostatecznie rozprawy te dowodzą, że jeżeli 
Wielka Brytania chce na prawdę odzyskać stra­
cony swój wpływ w Europie i utrzymać go, 
musi nietylko jeszcze więcej pieniędzy wydawać 
na swą armię, ale pomyśleć także o nowej zmia­
nie organizacji. Trudno werbunkiem skompleto­
wać silną armi>; w kraju, w którym robotnik 
tak wysoką płacę zarabiać może, gdzie n p. 
same koleje zabierają 300.000 ludzi z tych sa­
mych klas ludności, z których się armia rekru­
tuje, a którzy tc ludzie są przez koleje dwa

ów najwyższy teleskop) 7O 0.000 dolarów, na szko­
łę nauk m echanicznych 300 .000 , pa akademię n- 
miejętnośoi i stowarzyszenia pionierów 250 .000 , na 
dom przytułku dla niewiast podesziego wiekn 
2 0 0 .0 0 0 , na polepszenie kąpielowego zakładu w San 
Francisko 150.000 dolarów itp.

Tak tedy okrzyki uwielbienia amerykańskich 
w spółobyw ateli, cała powódź pochwal akademii n- 
miejętności, wszystkie kadzidła prżez stow arzysze­
nie kalifornijskie pionierów , oddawane owemu mi­
lionowemu oryginałowi, dziś nstąpiły m iejsca obn 
rzenin, jak ie L ick  w yw ołał cofnięciem  zapisów i 
odjęciem  pełnomocnictwa Trusteesow i.

* N a g r o b e k  J L iy jg s to n e  a W  opactw ie W est. 
minsterskiem położono w miejscu, gdzie  spoczyw a­
ją  zw łoki L ivingstona tablicę pamiątkową, z na- 
stępnjącyin ku lisem : „P rzen iesiony  wierną ręką
przez lądy i morza, spoczyw a tu Dawid L lyingsto- 
ne, misjonarz, pudróżnik, filantrop. Urodził się 19 
marca 1813, umarł I. maja 1873 w Chitambo we 
wsi Ulała. Przez 30 lat sw ego życia  pracował nie 
zmordowanie nad nawróceniem krajow ców  środko­
wej A fryk i do chiztścjaftstw a, nad zbadaniem je j 
tajem nic i zniesieniem szkaradnego handlu niewól 
nikarai. Ostatnie słowa, napisaue o tem przez nie­
go, s ę : Om> wszystko, co pow iedzieć je szcze  mogę 
w mej sam otności: „O by  błogosław ieństwo boże
zlało się na każdego, czy on Am erykaninem, A n­
glikiem . czy Tnrkiem, kto się przyczyni do w yle­
czenia tej otwartej rany świata.*

* O p. Uoudonin d e  Courtenay, znakomi­
tym filologt słow eńskim ; pisze z powodu je g o  do- 
ktoryzacji Gaz. Warsz.: „Z  przyjem nością notuje­
my nankowe tryumfy, ja k ie  odniósł w Petersburgn 
przed tygodniem jeden  z naszych uczonych, p. J. 
Baudouin de Courtenay. który doktoryzow ał się w 
tamecznym uniwersytecie w dnia 23. bni. P. Bau- 
donin, obecnie docent kazańskiego Hniwersytetn, 
odbyw ał studja nniwersyteckie w szkole głównej 
w arszaw skiej, z »  czasów  je sz cze  nieodżałowanego 
śp. Bołcm ira Kwieta, który tak świetnie reprezen 
towai lingwistykę słowiańską. Specjalnością je g o  
są południowo-ałowiańskie język i, a doktoryzacyjna 
rozprawa traktuje właśnie o fonetyce niezba danej 
dotąd mowy plemion słowiańskich, zam ieszkujących 
nad rzeką Kicza, w północnej części okręgu Udine 
w prow incji w eneckiej...

W  mowie tej, dalekiej odrośli słowiańskiego 
szczepu, pan Baudouin odkrył niezmiernie w ,żny 
objaw  praw językow ych, nie spotykany, ja k  twier- 

I dzi, w całym indo-europejskim  szczepie, a m iano­
wicie harmonią samogłosek, mocą której w pewnych 
okolicznoBciach sam ogłoska głosk i poprzedniej npo-

razy więcej płatni, niż żołnierzu przez rząd. 
Wszystkie większe miasta angielskie musiały 
n. p. podnieść płacę policjantów (dc pi zeszło 
1500 szylingów, czyli 450 talarów rocznie naj­
niższy stopień;, bo niema ludzi chętnych nawet 
do tej służby. Więc jeżeli Anglia chce mieć ar­
mię, na którąby więcej liczyć mogła niż na dzi­
siejszą, stary system werbunkowy nie wy3tarczy.

Dlatego bardzo uzasadnione jest pytanie: 
czy lew angielski ma jeszcze pazury jak należy?

Przegląd polityczny.
Francja. Komisja 30tu rozpoczęła w W er­

salu obrady nad projektem do prawa o stosun­
ku władz publicznych. Do artykułu 2go przy­
jęta ona poprawitę, podług której nie połowa 
lecz trzecia część członków każdej Izby wy 
starczy, aby na ich żądanie rząd zwołał lepre- 
zentację kraju. Chomaż w obec składu komisji 
można było z góry przewidzieć tę poprawkę, 
jest jednak ona tak skromną, iż godzi się wąt­
pić , aby stała się powodem istotnych nieporo­
zumień między komisją a ministerstwem

Co zaś do samego Zgromadzenia uaiodo- 
wego, to takowe zajmuje się sprawami będąee- 
mi na jego porządku dziennym tak, jakby wca­
le nie było żadnych nieporozumień między rzą­
dem a komisją 30t,u i między stronnictwami. 
Na porządku dziennym stoją sprawy gospodar­
cze i skarbowe. Na posiedzeniu d. 2. czerwca 
przyjęto ustawę o 1 0 dodatku do różnych 
podatków, włączając w to podatek od soli. Mi­
nister skarbu p, Say udzielił wyjaśnienie co do 
finansowej sytuacji kraju. Podług tych wyjaś­
nień za pierwsze pięć miesięcy 1875 roku, bezpo­
średnie podatki przyniosły nadwyżkę 34 milio 
nów. Minister ma nadzieję, że jeśli w takiej sa­
mej mierze i na przyszłość po łatki wpiywać 
będą, nie będzie potrzeba zaciągać w banku 
pożyczki 80 milionów.

Grecja. W  skutek wiadomości nadeszłych 
z Athen do Petersburga, a zapowiadających ry­
chły upadek króla Jerzego , obiega pogłoska , 
że eskadra moskiewska jest już gotową do 
przyjęcia królowej Olgi.

Ziemie polskie.
(R ew izje, uwięzienia, wygnania i kary pieniężne 

w zaborze pruskim,)

O rewizjach, odbywanych w dyecezji cheł­
mińskiej, pioze Pielgrzym: „Burmistrz miasta
Nowego odbył rewizję w domu ks. Benjamina, 
proboszcza nowskiego, i w domu ks. Nelkiego 
w Komóisku, Poszukiwał podobno papu-zkiej 
encykliki w łacińskim tekście i adresu wysto­
sowanego do papieża Takaż rewizja odoyia się 
w plebaniach całego świeckiego powiatu, a na 
wniosek prokuratora Świeckiego, też u winia-za 
Józefa Fuksa w Gdańsku poszukiwano owego 
adresu, bo dowiedziano się, że on to właśnie, z 
polecenia Towarzystwa mogunckiego, formuiarz 
do podpisów rozsyłał. Atol: wszystkie poszuki­
wania były bezskuteczne “ U księdza wikarjn- 
sza, Janusa, we Wrześni odbyła się d 26. kwie­
tnia rewizja, podczas której był obecny ip. pro- 
kuiaior. Czego szukano i czy co znaleziono, 
nie wiadomo. Ks. Szajkowskiego, wikarjusza z 
Chobienic, osadzono w więzieniu poznańskiem 
dnia 28. z. m. Skazany jest na 25dniowe wię­
zienie. W  Ostrowie osadzono w więzieniu księ­
dza dr Kanteckiego. Dnia 23. z. m. wtrącono 
po raz trzeci ks. dziekana Kryg;era z Siomio- 
wa do więzienia gostyńskiego na czas nieogra­
niczony. Na Szlązku, w Bytomiu skazano ks. 
Gałuszką na 150 marek albo 15 dni więzienia; 
prokuiator jednak nie zadowolnił się tą ka"ą i 
założył apelację.

Księży Zwirner i Hentschel skazano za mo­
wy na zgromadzeniu ludowem, pierwszego na 
sto marek lub 1 0  dni więzienia, drugiego księ­
dza na 50 marek. Ks. Kuntsch w Ghipczycach, 
skazany na dwa tygodnie więzienia za kazanie. 
Ks. wika.jusza Hellwegera z Wałczu wywiezio­
no do Brandenburgii, wzb'aniając mu pooytu w 
Poznańskiem na Pomorzu, w Prusach Zacho­
dnich, w Szlązku i w obwodzie rejencji fiank 
furtskiej. Ks. Rameradek z części Szlązka wy­
dalony. Na księdza proboszcza Golskicgu, pro 
boszcza w Kuuowie pod Gostyniem, nałożył 
Massenbach już 290 talarów grzywien za nie-

dobnia się do samogłoski głoski następnej, up. Żu 
na, żyny (io u y ), żenie (zonie) itd. I-Iarmonią podo­
bną posiadają w edług niego tylko niektóre język i 
inrańskie, co jednak nie je s t  zupełnie ścisłe, gdyż 
taką samą harmonię spotykamy i w języku  polskim, 
np. lato, lecie , robił, rabiał itp.

Profesorowie Sreźniewski i Łamański, nazna­
czeni z urzędu oponentami, oddawali gorące p o ­
chwały pracy p. Baudouin’?, nazyw ając go jednym  
„ z  najznakom itszych lingwistów słow iańskich“ , i 
podnosząc zasługę je g o  literackiej działalności.“ —  
Takie uznanie, tem je s t  dla nas pochlebnięjsŁe, że 
nowy doktor był wychowańcem  instytucji która 
tak dzielnie przyczyniła się do ożywieni? ruchu u- 
m yślowego w naszym kraju. D ia moskiewskich 
dzienników będzie to Żywym dowodem fałszu owych 
oszczerstw  niegodnych, jak ie przed kilku laty roz 
pisywali złej woli korespondenci o tej instytneji, 
ożywionej Już w ówczas szczerym  zapałem w iedzy.“

* W ybuchy wulkaniczne na Isłandji mają 
doniosłość daieko większą, aniżeli zrazu mniemano. 
Trzy nowe kratery otw arły się wśród płaszczyzny, 
położonej na północ oa ogrom nej pustyni znanej 
pud nazwą Vatua Jokul, Okolica, w której uas„ąpiły 
wybnehy, pełna je s t źródeł tryskających wodą go­
rącą tgeiserów ) i zupełnie niezamieszkała. A le po­
pioły, pędzone wiatrami w kieranzu południowo 
wschodnim , zasypały wielką przestrzeń nastwisk ; 
leżą one na szesĆ cali grnbo. M ieszkańcy poncie- 
kali wraz z trzodami w inne strony, których plaga 
ta je szcze  nie dotknęła, ale które również uległyby 
za sy p a n ia , gdybj się w iatr ob” ó c i ł , a wypnehy 
trwały ciągle, co je st rzeczą w ielce prawdopodobną. 
W ybucny te rozpoczęły  się w końcu r. 1 8 7 4 , i od 
tego czasn sześć razy się ponawiały. Ostatni, naj ■ 
gw ałtow niejszy, nastąpił w końcu kwietnia. Wulkan 
nie bncha płomieniami , ale blask marzących się 
pokłauów iaw y je s t  tak silny, że pokrywa szeroką 
przestrzeń nieoa, straszną, krwawą Inna. Hałas po­
dobny do swistn pary trwa ciągle. Lawa niby prze­
rażający snop ognisty, na 200 do 300  stóp wznosi 
się w górę Opadając, oziębia się l rozsypuje w po­
piół, który w icher porywu w ściekle i roznusi w da­
lekie strony.

* Znany p o d r ó ż n i k  po ludjach, p, H. S ch 'ag- 
intweit, który zw iedził caią Himaiaję, ogłosił osta - 
tniemi czasy pamiętnik tej podróży, w którym po 
daje rozkład geograficzny i ostateczne granice roz 
maitych gatunków i odmian róży w Indjacu i A zji 
w yższej. Pokazuje się . że ostateczna granica, po 
którą napotyka się różę na południowym stoku H i- 
mal&j: dochodzi 13— 14,000 , a nawet ja k  w T y ­
becie 15— 1 6 .O11O stóp angielskich nad poziom

korespondowanie 7. nim i oWożył;: celem ścią­
gnięcia tych grzywien, meszne po dominijach. 
Ks. Stoeoka skazał Massenbach również /.a 
niekorespondowauie na 60 talarów grzywien. 
Księdzu wikarjuszowi Plarskiemu w Bledzewie 
zatrzymano, jak donosi Germania, bez żadnego 
pytania miesięczną jego pensję w wysokości 56 
marek 99 fenigów.

Z Kościerzyny wywieziono ks. Klatta za 
odprawienie mszy wbrew ustawom majowym. 
Wikarjusza Kowalskiego wypędzoho z całej 
prowincji pruskiej. Ks. Wagner, dyi-Sutor zakła­
du dla księży wysłużonych w Springtorn, zo ­
stał d. 14. z. m. przez sąd liperski za prze­
kroczenie ustaw majowych skazany na 25 tal. 
kary; ks. ks. proboszczowie Ullmana i Sterz na 
Szląsku skazani za nieprawne odprawianie 
funkcji kapłańskich m 140 marek kary lut* 8  
tygodnie więzienia. Ks. Wagner skazany na 75 
marek kary lub 12 dni więzienia. Ks. wikarju­
sza Gajonickiego wywieziono, ks. Szulczewskie- 
go zaś uw.ęziono.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  Festyn Taw . rękodzielników „G w iazd a*, dziś 

w ogrodzie Strzeleckim  odbyć się m ający, mu być 
jak  nas zapewniają, urządzony z w ielką elegancją 
i urozm aiceniem zabaw. Bogato npesaiona lotorja 
fantowa, składająca się z kilkuset bardzo ładnych 
fantów, chóry na 50 głosów  męskich, żyw e obrazy, 
tańce na obszernym  gazonie, koncert dwóch mu­
zyk w ojskow ych, dekoracje i ożwietleuie całego 
parku tysiącami lamp i ogniem bengalskim, u p rzy ­
jemnią niezawodnie tę zabawę publiczności, która 
jn ż  i dla samego celu, jakim  je s t wspomożenie fun ­
duszu. tego w ieice pożytecznego Stowarzyszania, 
zapewnie licznie w ogrodzie Strzeleckim  zebrać 
się zechce.

Dziś odbędzie się tak ie  festyn ra  dochód Bra­
tniej pomocy akaaeiników, którycn także należałoby 
wesprzeć jak n a jliczn ie j, zw łaszcza, i e  ażeby oku 
pić powodzenie festynu, ponasprowadzano rozm ai­
tych rzecy  aż z Berlina, byle uświetnić zabawę i 
wysłano za nie do 500 zł., czy  potrzebnie, wątpimy.

—  W  poniedziałek dnia 7. cze iw oa  b. r. odbę­
dzie się w »a)i ratnszowej o gouzinie 4 po połc 
dniu W alne zgrom adzenie Stow arzyszenia w zajem ­
nej pom ocy artystów  sceny polskiej. Porząaok 
dzienny: 1 . Sprawozdanie zarządu z czynnos'ci i 
rachunków za 1874/5 rok. 2 . Oznaczenie dyw i­
dendy. 3. W niosek co do filii w K rakow ie. 4. W nio­
sek o rozszerzenie Stow arzyszenia 5. W ybór  pię­
cia członków do Rady zaw iadow czej. Rada zbw ia- 
dow cza  uprasza o ja k  najliczniejsze zebranie.

—  Na Bajnach w ogrodzie naprzeciw  realności 
pana F ran ia  znaleziono 4 . b. m. wieczorem  nieźy^ 
wege chłopczyka, m ogącego mieć 9 do 12 wresięcy. 
PiękU, i delikatny cnlopczyk ten w białym kafta- 
niczku, złożony byl twarzą na dół w wąskim row ­
ku, ogrod ten p izerz /n a ją oym  i miał jedną stionę 
twarzy i główki tudzież kolana i rączki mocno stłu­
czone, z ncha zaś po Stronie stłnezonej twarzy, 
sączyła się je szcze  prawie świeża kiew . Na pie­
cach i bokach pełno miał sińcuw. Przybyła w skn. 
tek doniesienia w łaściciela ogrodu, w którym dzie­
cię znaleziono tego samego w ieczora  kom isja, która 
corpus delieti z eobą zabrała, niesłyszała co przed­
tem opowiadał jodan z prz&ciiodaiów, coby może po­
służyć luogłu do wyśledzeni? spraw ców  tej bez 
wątpienia niesłychanej n nas zbrodni, dla tego też 
to tutaj pow tórzyć chcemy. Oto w nocy przedtem, 
gdzieś w okolicy  garncarskiej ulicy, siyszał pompier 
ja k iś  spadnięcie jak iegoś pizedm iotu z kam ienicy 
pierwszego piętra na bruk , następnie zaś wydar.y 
ję k . Pospieszył przeto na m iejsce, gdzie ja k  mu 
się zdawało przedmiot ten upaal, jednakże go tam 
ju ż  nie znalazł Prawdopodobnie k łoś innny uprze­
dził ow ego pom piera.

—  Przed kilku dniami mylnie doniósł Kurj 
Pols., że komedia G iacosy p. t. „P a rtja  szachów** 
ma być wkrótce drukowana w Kłcsach w przekła­
dzie p Jasińskiego. Możemy poinformować Kurj 
Puls. , że tłumaczem „P artji szachów " je s t  p. Jan 
Tański, były redaktor Kaliszanina, i źe je g u  prze­
kład nabyty został przez ledakcję  Kłosów.

—  Co też powie na to nasza policja, że w czu - 
rajszej nocy najprawdopodobniej zamordowano cz ło ­
wieka prawie w środku miasta. Oto w czoraj o w pól 
do Gtej z runa znaleziono na nlicy Franciszkań­
skiej mężczyznę z podrapaną twari.ą nieżywego, 7. 
wszelkiemi oznakami, że został napadnięty i do 0- 
statniej chwili sie bronił. Zdaje się, że napadnięto 
so  z zamiarem rabunku, albowiem kieszenie miał po­

m orzą. Gatunkiem który kwitnie na tej wysokości, 
je s t  „rosa  macrophylla**, Lindl. i „rosa webbiana**, 
W al). Z kwiatu wyrabiają tu Wodę i esseucję różowę 
jest to przemysł przyniesiony do Indyj i Kaszmiru 
pr»ez Arabów i Persów, W  Indjach przemysł ten 
ogranicza się do krainy nadgangesowej , a s .olicą 
je g o  je st okolica Gaziponru, gdzie róże kwitną od 
końca lutego do połowy kwietnia. W  Kaszm irze 
uprawiają róż - je s z cze  na w ysokości 6 .0 0 0  etóp. 
Różano preparaty W schodu, /.bajdnjące się w han 
dlu europejskim, przybyw ają do D uiopy 7 T u rcji, 
przez K ob8laniynopoł,

* Plan ekspedycji polarnej. Oba okręty
angielskie „A lert* (pod kaoitane Nares) i „D isco- 
very“ (pod kapitanem Stephenson) które n? dnia 
2 . b. m. o 4. godzinie w ypłynęły z Portsraonth w 
towarzystwie f ” egaty „Y alorous*, opatrzonej Żywno­
ścią , węglem i spirytualiami, udają się w stronę 
w yspy D isco leżącej obok Grenlandji pod 70° półn 
szer. W łaściw ą wyprawę do bieguna rozpoczynają  
ooa okręty od zatoki Meloille z początkiem  sierpnia. 
Jeszcze  w ciągu tego m iesiąca chce kapitan Na-es 
dotrzeć ze swoim okrętem aż do granicy lodow ców 
podczat gdy „D iscoyery*  ma pozostać w raiejsCr. 
bezpieczDem , okręć „A lert* wyszle e k sp e d y c ję , 
która, jeże li to będzie możliwem, nda się w &ląo 
lodow na sto mii sankami.

* Wybiegi lichwiarza. Niedawno donieśliśmy 
że G etzel W ilkenfeld, Który nciekł z W iednia z ła ­
pany został w Rotterdamie; tam zaś zachorował »n 
tak niebezpiecznie, że powołano do niego je g o  żonę. 
O pojmania jeg o  dochodzą obecnie następujące sz cze ­
g ó ły : Jeszcze nim W ilkenfeld do Rotterdamu przy­
był, przedstawił się konsulowi auscrjackiemn w L i- 
verpoolu człow iek, nazwiskiem Markns Hirsch, tw ier­
dzący Że je st kapcem z W arszawy 1 że przybył 
do Liverpooln dlategc, Że ma tn być Getzel W ilken­
feld , który dłużny mn je s t pewną większą snmę. 
Zażąda* więc in form a cji, czy  gdyby w Liverpooln 
G etzla od k ry to , wydanoby go Anatrji. Konsul je ­
dnak inne powziął o pytającym  wyobrażenie, zda­
wało mn się mianowicie, że Markus Hirsch a Getzel 
W ilkenfeid to jedna i ta sama o s o b a , i dlatego 
zażądał od sądn wiedeńskiego fo to g la fji  Getzla. 
K iedy fotografję nadesłano a konsul tylke utwler- 
dz.ł się w swem mniemaniu , ju ż  Getzia nie było 
w Liverpooin. Na trop Jego naprowadziła dopiero 
depesza telegraficzna przyjęta we W iednia, a adre­
sowana do Fanny W ilkenfeld, w skutek rzego zo ­
stał on ujęty w R otterdam ie , gdzie wkrótce potem 
zachorow ał,



w yw racane, jakby  je  przeszukiwano. Zamordowany 
ajia( na sonie ubranie porządne i był podobno 
krawcem .

W czora jsza  Gaz. Lwowska  pisze o tym w y­
padku następu jąco: D ziś rano spostrzeżono na nli- 
cy Franciszkańskiej na pagórku trawą obrośniętym 
zw łoki nieznanego m ężczyzny, bez snkien. Jak 
następnie zbadano, nazywał się zmarły Edward 
Starom iejski, był czeladnikiem krawieckim ; odda­
w ał się nałogowi pijaństwa, liczył lat 46. Jacyś 
złodzieje musieli zapewue zedrzeó odzież ze zw łok 
zm arłego.

Dziennik Polski zaś tw ierdzi, że kraw iec ów 
w stanie nietrzeźwym został tknięty apopleksją. 
Niewiadom o, która z tych trzech  wiadom ości je s t  
prawdziwą. Nam opowiadano tak, jak podaliśmy 
pow yżej.

—  Pan Juljnsz Starkel, radca szkolny, zam ia­
nowany został dyrektorem zakładu drohow yzkiego.

—  W y d z i a ł  k r a j o w y  na posiedzeniu 4. czerw ­
ca 1875 zamianował asystentów rachunkowych K o- 
tiersa F ranciszka i N iedziałkowskiego K arola ad- 
jn n k ta m i, pierw szego do kasy —  drugiego w od- 
nziaie rachunkowym , zaś pracowników w oddziale 
rachunkowym Iłow ieck iego Scibor Zbigniewa i G or­
dona Jakóba asystentami rachnnkowemi.

—  Egzam ina klauzurowe kandydatów na nauczy­
cieli szkół realnych rozpoczną się dnia 7go lipca
b. r., • godzinie 9tej przed południem w gmachn
c. k. akademii technicznej.

—  P. A. Nowolecki krakowski księgarz i w y­
dawca otrzym ał koncesję na założenie księgarni i 
składa materjałów piśmiennych w Nowym Sączn. 
Obecnie otw iera p. N ow olecki na sezon kąpielowy, 
Księgarnię w K rynicy, z kąd w prost w miesiącu 
sierpnia przenieść ją  zam ierza do Nowego Sącza.

W ob ec  tego faktu nie wiemy zaiste co pow ie ­
dzieć o odmówienin koncesji na założenie „księgarni 
spółki litera ck ie j11 n nas.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 17. maja 
w  południe wybuchł pożar w lesie Delastowieckim , 
w  pow iecie Dąbrowskim i zn iszczył 14 m orgów la ­
su. Szkoda wynosi około 300  zf. Ogień podłożyła 
ręka zbrodnicza. Sprawców  wyśledzono i odstaw io­
no do sądn. —  Piorun dnia 29. kwietnia uderzył 
w dom M ichała Zyguły  w D em bow ej, w Pilznień- 
skiem i zabił tegoż żonę Agnieszkę. —  Karolina 
Hanke, słnżąea, znalazła przedw czoraj o godz. 8 
w ieczór w potoku koło domn p. Józefa  Kostanowi- 
cza  przy nlicy G ipsowej zwłoki nieżywego dziecka, 
p łci m ęzkiej, liczącego około 8  miesięcy. Nieżywe 
to  dziecię ubrane było w kosznikę i kaftaniczek, 
tasiem ką przepasany. Zwłoki odniesiono do szpita­
la  i zarządzono śledztwo za matką. —  A resztow a­
no przedw czoraj na dworcu kolei Karola Ludwika 
k leryka Ferdynanda K. właśnie w chwili, gdy przy­
był pociągiem  Krakowskim. B ył on ściganym przez 
policję  krakowską za zbrodnię sprzeniewierzenia.

  jłfianowailia. Minister handlu mianował
głów n ego kasjera pocztow ego , Adolfa K orneckiego 
w yższym  zarządcą pocztow y, a starszego komisarza 
pocztow ego , K arola Nowo miejskiego w K rakow ie, 
g łów n ym  kasjerem  pocztow ym  we Lwowie.

Podpułkownik Karol Schmelzer, z pułku arcyk. 
£ygmnnt& ar. 4 5 ,  mianowany zossał komendantem 
rezerw y  pałka piechoty  br. K ellner nr. 41, zaś pod- 
porttftzffllk A lfred  B a jew sk i, w stanie spoczynku, 
otrzym ał ad honores charakter porucznika.

—  Zatwierdzenie wyboru Cesarz zatw ier­
dził w ybór księdza Pawła Sapeckiego na prezesa 
B ady pow iatow ej rop czyck ie j, a Ign acego  D eissen- 
berga na zastępcę prezesa tejże Rady.

—  Na rzecz ubogich a  zasłużonych ka­
pnęły w miesiącu czerwcu następujące dary: Pani 
Erazm owa Schattauer złr. 2 , sukień męzkich sztnk 
2, damskich 1, kaftanik damski 1, bielizny męzkiej 
6, bucików par 2, i różne drobiazgi toaletowe. Z 
R aw y przy otwarciu kręgielni złr. 1 , hrabia Oża­
rowski złr. 15. Razem  pieniądzmi złr. 18.

W  imieniu nbogich a zasłużonych składam bra­
terskie podziękowanie.

Lwów 4. czerw ca 1875 roku-
Wiktor Wiśniewski, 

ulica O c h r o n e k ,  nr. 6.

—  Kraków dnia 4. maja. Kronika  donosi: 
W czora j w kościele św. F lorjana podczas ża łobne­
go  nabożeństwa za dnszę ks. Biskupa W ojtarow i- 
cza , zauważaliśmy nowość. Zgadnijcie ja k ą ?  —  
Oto kosz z syfonami sodowej w ody, którą ożyw ia­
ły  się wśród gorących modłów pobożne dnsze. Mó­
wiono nam, że to we Francji zw ycza j pow szechny, 
a a a  tię jednak zdaje, że stósowniej byłoby Bkrócić 
jtigrt dłngis praktyki religijne, jak  wprow adzać w 
Ifriątyn ie  nasze zw ycza j n iezgody z pow agą tychże.

K rąży po mieście pogłoska, którą tn podaje­
m y z wszelkiem zastrzeżeniem , że ks. biskup G a- 
leelu  objąć ma niezadługo posadę biskupa w ojsk 
ew arsko-anstrjack ich , ja k a  w tych czasach  opró­
żnioną została.

Z  okien czytelni akademickiej, w domu M atej­
ki w  szkole sztnk pięknych pow iew ają od wczoraj 
tmuHe flagi, na znak żałoby spowodowanej śmiercią 
g, p. Krem era.

Pan Celiński rzeźbiarz, wykonał maskę z po­

śmiertnych rysów  ś p. J. Krem era. —  Jeśli maska i 251 .920  z łr  na ndziaty. Stopę procentową p izy
ta zd jętą  została w zam iarze utrwalenia je j  w mar 
murze, lepK jby  może było odtw orzyć popiorsie, zo ­
stające w posiadaniu rodziny zmarłego, a które 
zdaniem znawców, odznacza się uderzającem  p o ­
dobieństwem.

— Wiadomości literackie, naukowe i 
art j styczne.

—  T reść nr. 8 i 9 Kroniki Rodzinnej: O zn a­
czeniu wielkich ludzi w nowożytnych społeczeń ­
stwach przez J. Popow skiego (dokończenie); Z w y­
brzeży włoskich, w iersz przez G. Z.; Henryk Ibsen, 
poeta norw egski, przez W aw rzyń ca  br. Engestro- 
ma (c. d.); Silva rerum ; K orespondencje z P eters­
burga, ze L w ow a ( ta ostatnia charakteryzuje no­
we pisma w G alicji i opisnje rnch m uzyczny we 
Lw ow ie); Ostatnie chwile księcia w ojew ody Panie 
Kochanku, z papierów  po Glince, spisał J. J. K ra­
szewski (dokończenie); R e ce n z je : Małej gramatyki 
język a polskiego Angusta Jeskego, Zasad gram a­
tyki język a  polskiego Ig . Boczylińskiego i życia  J. 
królewskiej W ys. małżonka (A lberta  męża W ikto- 
rji) po angielska napisanego przez T eodora  M arti­
n a ; Jałmużna dobrowolna i przym usow a; Anioł 
Pański i Morskie Oko, dwa sonety przez W . L. K .; 
W spomnienia o Adamie M ickiewiczu, opowiedziane 
najm łodszemu bratu, przez Marję G órecką (c. d .); 
W ypraw a anstrjacka do bieguna północnego (c. d.); 
Zakłady Zam eczka w Karlsrnhe, przez T . Prażm o- 
wską; W  Am eryce, powieść na tle Ż ycia  społe­
cznego w Stanach Z jednoczonych, przez Krystynę 
Narbnttównę. W yborne to pismo można we Lw o­
wie prenumerować w księgarni G nbrynow icza i 
Schmidta.

—  Botanika przez Billa, dla klas wyższych 
szkól średnich w yszła  jn ż  z draka, nakładem księ­
garni Polskiej we Lw ow ie. Tłum acz, profesor Łom 
nicki, znacznie dzieło w zbogacił, zw raca jąc uwagę 
na florę krajową, korzystając przytem wiele z prac 
polskich naturalistów. Nadto, dodaniem przeglądu 
piśmiennictwa botanicznego polskiego, podniósł je s z ­
cze wartość książki.

—  Treść 382 , 383 i 384 „T ygodn ika  I lu s tro ­
w anego11: Zawalenie się domn przy nlicy D zikiej, 
z drzew orytem ; Kronika tygodn iow a ; Przegląd p o ­
lityki zagranicznej; Jutrzenka, kopja obrazn J . Szer 
mentowskiego z wystawy ly o ń sk ie j; Scena z dramatn 
W it Stwosz, rysunek Juljana M aszyńskiego; Recen 
zja  W ita  Stwosza przez K azim ierza R aszew sk iego; 
Róża, w iersz W acław a P om ian a ; T y p y  Indowe g a ­
licy jsk ie  H enryka Rodakow skiego, dwa drzew oryty; 
January Suchodolski przez Józefa  z M azow sza (do- 
k o ń .) ; E li-M ak ow er, powieść O rzeszkow ej (c. d .) ; 
P rzygody  panów Marka i Agapita przez Jordana 
(c . d .); B razylja  i je j rozw ój obecuy, przez F ryde­
ryka Hellwalda, przekład (c . d .); W spomnienia z po­
bytu w Indjach W schodnich przez L. Jacolliota, 
przekład (c. d.) ; D zieje spółczesne przez Ludwika 
Jez iersk ieg o ; K siężniczka W rzosów , powieść p rze ­
tłumaczona przez Marję Jarmundównę (dokoń.); K o ­
respondencje ze Lwowa, z Krakowa ; P acjenci, ko- 
pja obrazu Alfreda K owalskiego; R ecenzja  Flisaków  
A n czyca , przez K azim ierza R aszew sk iego; W ieczór  
rysuuek J. Chełm ońskiego; W nijście do ratusza w 
Zgorzelcu  (G órlitz) na Szląskn pruskim , drzew o­
ryt; W ycieczk i po K aukazie i G ruzji przez Romu­
alda K lonowskiego ; Rysuuki hum orystyczne Fran­
ciszka K ostrzew skiego ; D ziew czyna z Pyrenejów  , 
powieść Elie B urtheta , przekład T . M aren icza ; 
Ksiądz Jakon F a lk ow sk i, za łożycie l w arszawskiego 
instytutu g łuchoniem ych , z portretem ; Ze świata 
m uzycznego przez Jana K leczy ń sk ieg o ; Marjanna 
Pers, pierwsza ochm istrzyni instytutu ginchoniem ych 
w W a rsza w ie ; Gmach instytutu głuchoniem ych i 
ociemuiałych w W arszaw ie, z drzeworytem; Hazar- 
downa g r a , podług obraza K n a n sa ; Na wiosnę, 
wiersz Edmnnda Z n a tow icza ; Z chw ili obecnej ru­
chu naukowego, przez W incentego N iewiadom skiego ; 
Nowożytny dramat h istoryczny przez Rudolfa Got- 
s c h a ł  a , przekład. T ygodn ik  Illnstrowany oprócz 
wielu in n y ch , ma i tę zasingę , że w prow adził na 
pole pracy literackiej wielu n ow y ch , młodych pisa­
rzy, ja k  się o tern przekonać można i z tych nu­
merów, których treść podaliśmy.

—  Na posiedzeniu Tow arzystw a lekarsk. kra­
kow skiego odbytem w dniu 2. czerw ca dr. Drobner 
podał wiadom ość o przypadkn - ołknięcia otw artego 
nożyka w celn samobójczym , o czem przed kilkn 
dniami wspomnieliśmy. Nóż połknięty tkw iący w 
gardzieli w ydobytym  został przez Prof. B illrotba w 
Wiedniu po przecięciu gardzielą. Następnie dr. Ści- 
borow ski odczytał pogląd na przeszłoroczną porę zdro­
jow ą  w Szczaw nicy, zastanaw iając się szczeg ó ło ­
wo nad pomyślnemi skutkami leczenia nieżytów , 
czyli katarów w ogóle, a zw łaszcza nieżytów na 
rzędzi oddechowych i żołądka. P rof. dr. Blnmen- 
stock poda! ocenę dziełka H nnefelda, o badaniu 
plam krwawych pod względem  sądow o-lekarskiu . 
W reszcie  dr. Domański okazał dwa nowe przyrzą­
dy elektro-terapeutyczne.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Towarzystwo kredytowe miejskie liczyło 

z dniem 31. maja b. r. 8611 członków  z kw otą

pożyczkach hipotecznych ha'ffSSIuóśhI ui&jśkie usta­
nowiono na 8 proc., a od za liczek  (które się u dzie­
lają we wypadkach nagłych 1 zanim uporządkowane 
będą warnnki do otr/.ymania pożyczki h ipotecznej) 
na 10 proc. Oprócz ju ź  otw orzonych ajencyj w B ro­
dach, Brzeżanach, Buczaczn, Bohorodczanach, D ro- 
hobyczy, Jarosław ia, Kołomyi, N adw orn ie, Przem y­
ślu, Sokalu, Tarnopolu i Zbarażu —  rozpoczną w 
czerw cn swą czynność a jencje w Stanisławowie, 
Kamionce strum iłowej, R zeszow ie, Czerniowcach i 
w Krakowie. Z przedłożonych przez a jencję próśb 

pożyczki okazuje się, że w pow iatach szczególnie 
wschodnich, w łasności mieskie są obciążone bez w y ­
jątku długami lichwiarskiemu, które zagrażają nie- 
ohybnem wywłaszczeniem. K asy zaliczkowe, k tó.e 
w ostatnich latach pozakładano po miastach, przy­
chodzą bardzo znacznie w pomoc kredytowi osobi­
stemu, nie są jednak w stanie w ydobyć w ięcej za ­
dłużonych z rąk lichwiarskich, zdarzają się bowiem 
wypadki, gdzie przedm ieszczanie, w łaściciele real­
ności, opłacają od zaciągniętych pożyczek  40 do 50 
procent.

L w ów . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze­
ciętne wal, austr. z dnia 4. czerw ca 1875 ro- 
kn. H ierzyca : pszenicy 82 ft. 3 złr. 42 c.; Żyta
76ft. 2 złr. 04 c.; jęczm ienia 66ft. 1 złr. 90  c., 
owsa 46ft. 1 złr. 89 c.; hreczki 78ft. 3 złr. 35  c., 
prosa 00 ft. —  złr. ■—  ct., grochu 86 ft.
3 złr. —  ct.; ziem niaków —  złr. 71 ct. —  
Cetnar: koniczyny —  złr. —  cent.; siana
1 złr. 57 c.; słomy —  złr. 75 c. wełny — złr.
— c. —  Sąg drzewa tw ardego 13 złr. 4G c.,
miękkiego 9 złr. 60 c. —  Funt mięsa w ołow ego

52 c., 38° 40 c. —  
76* 28 zł., 86° 34

2 5 3/4 c. —  Mas okow ity 45°
W iadro spirytusu 45 ° 18 zł., 
zł., 90° 35 zł.

Wrocław d. 4. czerw ca. Sprawozdanie tar­
gow ych  cen zboża i produktów. (Koresp. Gazety 
N arodow y.)

W  ubiegłym  tygodniu mieliśmy dnie bardzo 
gorące. P opyt na żyto by ł powszechny. W  ogóle 
ruch targow y nie był znaczny i korzystny, do cze ­
go w iele przyczyniały  się wiadomości o korzystnym  
stanie plonów Pszenica tylko po tanich cenach  
miała peknp.

Ceny poszczególne b y ły :
P szenica  biała lOOft. cł. 7 3 — 94 sr. gr., żółta 

68— 83 sr gr
Żyto lOOft. cł. 68— 77 sr. gr.
Jęczm ień niezm. lOOft. cł. 5 8 — 70 sr. gr.
Owies niezm. lOOft. cł. 6 4 — 78 sr. g*.
Kukurndza lOOft. cł. 5 7 — 61 sr. gr.
K oniczyna czerwona silnie lOOft. cł, 1 1 — 17, 

biała silnie 1 1 — 21 tal.
Groch kuchenny lOOft. cł. 7 0 — 95 sr, gr.
W yk a  stale lOOft. cł. 8 8 — 100 sr. gr.
Bób lOOft. cł. 9 3 — l l 3 s r .  gr.
Łubin posznk. lOOft. cł. 75— 83 sr. gr.
N a s i o n a  o l e j n e :  w cenie.
Rzepak zim owy lOOft. cł. 1 2 0 — 128 sr. gr.
Rzep zim owy lOOft. cł. 115 — 122 sr. gr.
R zep  letni lOOft. cł. 11 6— 122 sgr.
Lnianka lOOft. cł. 100'— 112 sgr.
Nasienie Inn lOOft. cł. 115— 130 sr, gr.
Nasienie konopi lOOft. cł. 95— 107 sr. gr.
Makncby lOOft. cł. 77— 85 sr. gr.
Tym otka lOOft. cł. 8 — 10 talar.

Henryk Froskauer.
W yścigi konne w G alicji 1875 r. Spis 

koni mianowanych do biegu  na torze lwowskim , po 
dzień 15. maja 1875 r. Dnia 27. czerw ca. (D ok .)

B i e g  V. Nagroda T ow arzystw a 700 zł. w. a.
1) H. Jana Tarnow skiego z Chorzelowa, ogier cie- 
m nogiyady 3letni Buzdygan po Harleąnin od Con- 
sternation 112 ft. cł. 2 ) T egoż samego ogier ska- 
ro g n ia iy  Turoń po The Charmer od Sowy 112 ft. 
cł. 3 ) Bar. Adam H aydel mianuje W . W ładysław a 
Czaykowskiego klacz kaszt. 41etnią Lataw ica po 
Dowcip od W andalki (pół krw i) 124 ft. cł. 4 ) W . 
A lfreda M ysłow sk iego, ogier skarogniady 41etni 
Żuaw po E ljen  a M agyar od You w ili-see 132 ft. 
cł. 5 ) T egoż samego ogier skarogniady 3ietni P io ­
run po Tam a od Star 112 ft. cł. 6) W . K aliksta 
O chockiego, klacz gniada 31etnia A bigaii po Zło- 
tolitym od Ostrołęki 109 ft. cł. 7 ) T egoż samego 
ogier kasztanow aty 41etni Misio Sednk or po Z ło ­
tolitym -od Zairy (pól krwi) 127 ft. c ł. 8) T egoż 
samego og ier  kasztanowaty 31etDi Gauimed po Zło- 
tolitym  od Perły 112 ft. cł. .

Dnia 29 czerwca.
B i e g  I. N agroda cesarska III. klasy 300 

c. k. austr. dukatów. 1) Hr. Jana Tarnowskiego z 
Chorzelowa, og. gn. 41etni Oleś po Oaball od Pani 
Piperkow skiej (pół krw i) 129 ft. cł. 2) Bar. A da­
ma Heydla, ogier gniady 41etni P ro jek t po Złoto- 
litym od Czajki (pół krwi) 125 ft cł. 3) W . A l­
freda M ysłow skiego, og ier skarogniady 4letni Żuaw 
po E ljen a M agyar od Yon-w ill-see 130 ft. cł. 4 ) 
W . K aliksta O chockiego, k lacz kaszt. 41etnia Na­
talia po Zlotolitym  od Gnateatcher 131 ft. cł. 5) 
T egoż samego klacz gniada 4letnia K apitnła po

Złotolitym  od W iktorji (pół krwi) 122 ft. cł. 6) 
T egoż samego ogier kary pełn Zm rok po Z łotoli­
tym od W iktorji (pół krwi) 130 ft. cł.

B i e g  II. Nagroda T ow arzystw a 40 0  zł. w. a. 
1) Hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, ogier 
skarogniady 31etni T n roó po The Charmer od S o ­
wy 110 ft. cł. 2) T egoż samegc ogier ciemnognia- 
dy 31etni Buzdygan po Harleąuin od Consternation 
110 ft. cł. 3 ) T egoż samego klacz gniada 31etnia 
W ystarczy  po The Charmer od Pani P iperkow ­
skiej (pół krwi 102 ft. cł. 4 ) W . A lfreda M y­
słowskiego, klacz gniada 31etnia Fronfrou po Rama 
od W itch  107 ft. cł. 5) T egoż  samego klacz gnia­
da 31etnia B łyskaw ica po Rama od You-wiil-see 
107 ft. cł. 6) W . K aliksta O chockiego, og ier  kaszt. 
3Ietni Ganimed po Złutolitym od Perły 110 ft. cl. 
7) T egoż samego klacz gniada Sletnia Abigaii po 
Złotolitym od Ostrołęki 107 ft. cł.

B i e g  III. Nagroda cesarska II . klasy 300 
austr. dukatów. 1) W . A lfreda M ysłowskiego, ogier 
skarogniady 31etni Piorun po Rama od Star 110 
ft. cł. 2) T egoż  samego klacz gniada Froufrou po 
Rama od W itch  107 ft. cl. 3) tegoż sam ego klacz 
gniada 31etnia P ołcia  po Kama od Kochanki 107 
ft. cł, 4 ) Hr. Jaua Tarnowskiego z Chorzelowa, 
ogier gniady 31etni Przedśw it po K night o f the 
Garter od Jewel 110 ft. cł. 5) T egoż samego ogier 
skarogniady 31etni Turoń po The Charmer od So­
w y 110 ft. cł. 6) W . K aliksta Ochockiege, ogier 
kasztanowaty 31etni Ganitaed po Złotolitym  od P er­
ły  110 fł. cł. 7) T egoż samego klacz gniada Abi- 
gail po Złotolitym  od Ostrołęk1 107 ft. cł.

B i e g  IV . Nagroda c. k. ministerjnra rolnic­
twa 500  złr. (B ieg  sprzedaży ogierów  pół krwi.) 
1) Hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, og iei gn. 
41etui Oieś po Oakbal od Pani Piperkow skiej. (C e­
na 2000 złr. w. a.) 135 ft. cł. 2 ) Bar. Adama 
Heydia, ogier gniady 41etni P rojekt po Złotolitym  
od Czajki (cena 2000 z łr .) 135 ft. cł. 3) W . K a ­
liksta Ochockiego, ogier kaszt. 4Ietni Misio Sednc- 
tor po Złotolitym  od Zairy (cena 1000 złr.) 130 
ft. cł. 4) T eg oż  samego ogier kary pełnoletni 
Zmrok po Złotolitym  od W iktorji (cena 1000 z łr .) 
135 ft. cł.

L w ów  dnia 16. maja 1875 r.
Z sekretarjatu galic. T ow arzystw a chowu koni 

i w yścigów .

B erlin , 4. cz e rw . Rues. óanknoten 171.50 . Credit. 
AcŁ 423  —  Lombaraen 1 9 6 .50  Galizier 105-50 
Staatsbahn 52 1 .—  Rum&nier 34 .90  O esterr.-B ank- 
noten 184 .05 . Usposobienie: — .
— — — ■ ■ ■ ■ naTł

Pociągi kolejowe:
Odchodzą:

do K rakowa o 5. godz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
w ieczór i 11. godz. 28, m. w nocy. —  Do Cr.er- 
n iow iec: o 6, godz. 50 m. rano, U .  godz. 48 . t u , y  
uocy i 12. godz. 50 . m. w polu. dnie. Do P od- 
w ołoczysk i B rod ów : o 12. godz. w połnd., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m. rano, —  D o Stryja codzien­
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8  godz. 20  m yo 
południu.

Z Podzamcza:
odchodzą do P odw ołoczjsk  i do B iodów  : o 11 g  r 
2. w nocy i 12. g , 26. m w południe.

T e l e g r a m y  G a z e t y  N a r o d o w e j .

>ł ersal d. -5. czerwca. Zgromadzenie 
narodowe przyjęło w obradach nad reformą 
więzień, system odosobnionych aresztów.

Karłowice d. 5. czerwca. Kongres 
kościoła serbskiego zawotował adres dzięk­
czynny do cesarza, za sankcjonowanie sta­
tutów.

Przyjechali dnia 5. lipca 1875.
Hotel Zorża. A. hr. Orłowski z M oskwy. M. 

br. Petrino z Bukowiny. T . Zaw adzka z P o ­
znania.

Hotel Europejski. T. hr. Lanckoroński z 
Niźniowa. H. Jasieński z R asztow iec. J . Rott z 
Czerniow .iec. K . T retter z Podlipca. W . W ito- 
sławski z Brodów . A . W erm ann z W iednia . L . K o- 
pernicka z W ołynia.

Hotel Langa. A . br. Andl z Sozeciua, A . 
K iinsberg z Górnych Luszek A. Bring z Drohoby­
cza. A. Singer z Czerniowiec.

Hotel Augielski. St. hr. Borkowski z U- 
hrynowa. A . Sm arzewski z Kobyla. M. Teodoro- 
w icz z Hawryiaka.

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 5, czerwca 1875

godz±na 10. minut 40  przed południem.
Akcj e kred. 233 .25 . Angio-anstr. 127 2 0
Unionsbank 105.— . Teroinsbank — .—
Kolei Kar. Lud. 233 Kolej połudn. 108 5 0
Franko - anstr. — .— , Baubank ---------
Losy % r. 1860 — . — . Oblig. indem. — .—
Staatsbahn — .— . W ied. Tramw. ---------
Ostbahn — .— . Napoleondor — .—
Rubel papier. — .— . Uiposoh. silne.

W iedeń 5. c z e r w c a  1875.
godzina 2. minut 15 po południu

A kcje fran.-ani. 42 — W ęgier, kred. 222 —
Anglo - anstr. 128 25. Unionsbank 106 60
Kolej Kar. Lud. 234  25 Nordbahn. 196 5 0
Kolej poiadnio. 110.25. Kolej Alfod. 132 —
Kolej E lib iey 183.— . Kolej Lw.-C7.9r 140.—
W ęg. N oidotstb. 124.— . Vereins-Bank 1 3 .—
W itn er- Banges 3 0 — . W ęg. Ostbahn. 51.50
Gal. indemniz. 87 .75. L osy a r. 1864 134.75
Franco-H .-Bank 59 .50 Yerkebrsfcan 9 3 .—
Losy tureckie 55 .— . Battbafik-Aof 11,50
Kolej państwo w. 287 .50 Banifverein 107.—
W ied. Bauver. 2 4 .— . Losy węgier. 81 .50
Usposobienie silne.

N  adesłane).
Każdemu posiadaczow i koni i gospodarzow i 

powinno być miłem, jeże li w wypadkach choroby 
nagiej u zw ierząt dom owych, posiada pod ręką śro ­
dek, którego użycie niezawodnie przyniesie pożą ­
dany skutek. Jednym z najodpow iedniejszych i nie­
zawodnie skutkujących, a przytem w nźyciu łatwym 
skntkiem je s t  bezsprzecznie c. k. nprzyw. płyn 
uzdraw iający dla koni, w yrabiany przez Fran. Jana 
K wizdę w Kornenburgn.

Nadany temu środkowi przez cesarza w yłą­
czny przyw ilej, pow szechne uznanie, który  ten piyn 
otrzymał, daiej stwierdzeniam i dostojnych państw, 
wysoko położonych w ojskow ych  i pryw atnych o osią­
gniętych rezultatach, są najlepszym  dowodom w ar­
tości jeg o . O tym środku wyraża się p. W . M eyer, 
nadstajenny królowej angielskiej, Że przeciw  zapa­
leniu stawu nźywa się z najlepszym skutkiem ; pan 
dr. Knanert, nadkonował w szystkich  stajen króla 
pruskiego tw ierdzi, że skntknje tenże w poraże­
niach i opuchnięcia ścięgni, a jaśn ie ośw iecony 
książę Anersperg w yraża się w swoich listach z d. 
10. listopada 1863 i 24. sierpnia 1864, w nastę­
pujący sposób: Pański płyn  uzdrawiający, czyni 
ścięgnie w yschłe ja k  drzew o, giętkiem i ja k  skóra, 
zatwardziałe lub podejrzane gruczoły, le czy  rad y ­
kalnie.11 Sport pismo specjalne dla w yścigów , w y ­
raża się również w ten sam sposób o płynie i po 
leca  takowy na ścięgnie, które stają się po użyciu 
środka świeżem i i tęgiemi i nie pozw alają tw orze­
niu się gruczołów .

Mamy pod ręką wiele listów  znakomitych osób, 
których jednak dla braku m iejsca nie um ieszcza­
my, odselam y czytelnika do ogłoszenia w d z is ie j­
szym numerze um ieszczonego.

L1EBIG COMPANYs
Fleisch - Extract

aus Fray - Bentos 
Central-Depot: W  i e n , 1 ., W o l l z e i l e  6 — 8

CAKL BERK, k. k. osterr. Hofiieferant.

M rów , z lztry h tn dlo

Jej dala 6. c z e rw c a , 
i. A k c je  za sztukę.

lej gal. Karola Ludwika 
Lwow. -Czren. Jaisy 

hip. gaL po 200 zł. 
Listy zast. za 100 zł.

, kred. gaL 5 pr. w. a. 
„  „  „  4 pr.w. a.
,, V » , 6  Pr- okre*-Banku hip. gal. 6 pr.

Gal. zakł. kred. włość. 
Ogól. roi. kred. zakt. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/„ 
loeowanie w 16 lat . 

111. Obligi za 100 ztr. 
Ademniz&cyjnt galic.
Toż. kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Loiy miasta Krakowa

Staniiławowa

plącą /ądaja

IV . Monety.
holender 
ceiariki

Bukat holenderski 
Bukat 
Hapoleundor

{ół imperjał rotyjeki 
,abel roiyjiki *rebrny 

Bubel roiyjeki papierowy 
Praskie bilety kaiowe 
Brebro

Wiedeń d- 3. czerwca. 
Powszechny dług państ. 

(za 1 0 0  złr.)
Bent. austr. w bankn. 6 pr. 

„  w sreb. 6 „
1839 całe losy (m. k.

1864 po 25u zt. 4 pr.
&  a 1860 „ 500eł.w.a.6pr
j£ o 1860 ,  100 . „ ,

1864 , IOn „ ,  ,
|j«ty nart. rom po 12C6pr
O blig. indm. za LOOzł.
Balicy jakie 
Gokowińskie
lane publiczne pożycz

ągie-.podAol.po :20ił.6p 
ęg. u prem.po 100 zlr 
iTMka pot. kol. po 400 fr

Akcje bankowe
Anglo-austr. po 2 0 0  z ł .  1 2 0  
"  .eucred.au.poauOzł.lOpr 

M fcdU h jfn u p r  1
a węg. 200x1. emp.SC

;tr

23 ■> 50 
139 25 
248 —

87 30 
78 75 
87 30 
02 3' 
99 25

tnio

87 5< 
9130 
16 75 
15 _

5 12 
5 18 
8 86
8 64
i 62
i 52 
1 62 
1 50

234 f O 
41 — 

■26" —

70 15 
74 45

265 
238 5<
i 5 26

112 25 
l ’ 6 50 
135
i 6 25

87 76 
- 7 -

100 60 
80 75

126 —

221 —

87 9

87 9 
92 5/0 

101 -

30 80

£8 15 
?3 — 
16 75 
16 50

591
0 f 6
8 91
9 10
1 70 
1 53 
1 63

<8 —

7030 
74 05 

268 
'39 50 
!(5 7 f 
112 75 
1 ) 7 -  
135 50 
126 50

8 8 -

101 -  

8 1 -

26 25

Tow.eskont. n.auztpi 50 'zł 
Frauco-austr. po ICO z'r

effi, 40 pr....................
Franco-wągier. po 2CO zt

em. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zł 

em. 60 pr. . . .  
Gal bank dla hand. i przom

po 200 złr...................
Gal zakł. ki. ziem po 200zł 
Gal bank kraj. po 200 złr

em. 50 pr...................
Renten bank po 2(X1 zlr. 
Bankn nar. austr po 600 zl 
Banku powsz. aus.p»200złr 
Cnionbank po 140 złr 
Vereinsbank po2<JOzt.e.40p. 
Verkehrebank pow.po 200zł 
Wied. bankver: po 200 złr 

A k cje  kolei. 
Albrechta po 200 zlr. 
Alfoldzkiej po 200 xb. sreb 
Duiestrzańskiej „ „
Elżbiety , m. k
Ferdynanda póln. po :(r.(, 

*łr. m. k 
«rtte. JAi. v- SOD zlr w r, 
K>1 gai.Karl., po 2C0zhr> 
Lw.' ":»-' » ■ o-TOfirk.
aior. 8zl. (cent.) po‘i< 0 łłr.a 
Auit.połn.zach.po 200 zł.sr 

lit. B. po 200 zl. sr 
Buiolfa po 200 zlr. i. r. 
fliedmiogr. po 200 w. a. Sr 
fliaatseisb. Ges. 200 zt. w. r. 
dtubann po 200 zl. srebr. 
Tramway wied. po kOit zł 
W ąg. gal.(Łup.)po200z 1. w.a 
Węg.pół. wschód p.200 zł. s 

„ wech. (Oitb.) po 200 
złr. w. a.

„ zachód. (Wertb.) pc i.5< 
złr. w. a. .

Akcje prkenij słowe.
Buaow.Tow.austr. po 200zł 

„ wied. „ 100 
tanich pom.polOÓz

Listy zastaw. (zalOOzł
Boden cred. allg. oat.5pr.sr 

,  apłac. w 33 lat. .6 p. w;: 
Gal. To w. kr. ziem. 4 pr.w.;, 

5 pr. w. a

750 -  1765 —

69 76 

216

aa l 25 Galie, bank hip. 6 pr. w. _  
22X 26 » Zak kr. włość. 6 pr w v

p taca | żądają

42 75' 43

6')

166

06 V
12
3 4 -

l f - 7 -

7 7 —
13. 50

162 -

1955 — 
70 — 

733 60 
14o —

5 i 
73 —
14 -2 - -

288 75

20 su 
125 
125

51 _

130 25

l i  
22 

850

96 60 
87 05 
76 75 
8 T -  
9w 60 

10076

961 -

105 9:' 
12 50] 
9 5 -  
07 25

71 —
132 -

182 50

1940 
10 51 
34-_ 
41 _

l6 3 _  
74 _  
43 _

89 25

215 
126 _  
126 _

52 _

l30 75

■ 50 
2^50 

**75

9 7 -
&8 —

1-2 96 
1C 1-1

Bank nar. amtr. m. k f pr -  |
!» * » W. 97P5 9310

O bligacje  pierw.-z: li­ 1

stwa kolej, (za  100  ztr
J3brechta.po800wt.6p. 100? 7575 7590
Alfóldi.200zł.6 pr sr w. a 76 7650
Czeika z.300 z!. 6 p sr. w >
Dniescrzeńska 300 , , 2759
Elżbirtypi., 6 pr. srebr w « 9325 9975

„ em. lf:62 f pr 925' 93
„ e.n>. 1879 r pr _ _
„ -rr V. 70 ■ - 9725 9750

Ferdynanda potn, 5 pr m. k ?9 __
„ , 6  pr w a 9225 ------
„ „ 5 pr tr. 195 10540

Gal. K. L. SCO zł.6 pr.sr.w.a 1012 10160
a H em. 5 pr. 10050 101
„ III. em. 1871 3)0 f&50 90
„ IV. em. a 300 zł. 5pr.

Lw. Czer. Jas. I. em. 186
300zł.5 pr.nobr.w 7925 6070

Lw. Czer. Jas. II. em. 186
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 839 8440

Lw.Czer. Jas. III. em. 1868
300 zl. 5 pr. srebr. w a 7650 7 7 -

Lw. Czer. J u . IV- em. 1872
800 zl. 5 pr. erebi w. a - _

Ruduliapo 3-X)zł 5 pr.sr.wa 89 895 •
a em. 1869 po 300 zł ----- 68—

6 pr. srebr. t' a 
„ ,  1872 po 300 zł

5 pr. irebr. w. a. ___ 6750
Siedmgrodz. 600 fr & pr. 7250 73.0
Papiery loteryjne (s /  .

16625 16650Zak.Wr.d.band.i prz.po 100?.
Klary po 40 zlr. ui. k. 2751 28 •
Kegłt,Tfch „ 10 „ ; 2 - 1 3 -
Kraśwwraka po 20 złr. 
Palffif 40 . 2775 2825
Rud&fa * io  ’  * 350 1375
K». 8»lm 40 3675 3725
St. Genoj« ,. 40 „ ’ 2776 2 8 -
Stanisław. (poż.) po 2( zł.wa 1550 16
Waldftein po 20 zł. m. i. 2276 2325
Wirdiiigratz po SO zł. "J 2)25 2175
D ew izy (3n»iefi jczne )
Berlin 100 tal. —
Fiankf rt 100 zł (suddem. 5 95 64
Hamburgi'Oroark. ban^c. —— ------

ordyn 10 e ŝ fi ti. 11155 ’ 1 6
Paryi. 100 frank. 1416 4416

.u a* : an

• Każda z pań |
^  rada będzie dowiedzieć się, czego m 
q  używała sławna q
• Nina Lanclos •
5  do utrzymania swej m ł o d o ś c i  i 2  
?  wdzięków aż do 90 roku życia. Sro- 2 
5  dek ten nieopłacony, cudowny do- z  
5  świadczeniem tylu set lat, ho od 5  
2  szasu Ludwika XIV stwierdzony, po 5  

siadam jako spadkobierca i podaję Z
ił  9go za przesłaniem pocztą 3 zł.

Ikr. J . Y a rta ll.
24821 2— 10 Kraków Nr. 605.

NB. Dla dyskrecji podziękowa 
nia niepublikują się. :

• • • • • • • • • •

Agronom wykształcony teo­
retycznie i prak­
tycznie po za o- 
obrębem kraju, ma­

jący przytem zaświadczenia chlubne z pro­
wadzenia zarządu dóbr tutejszo-krajowycb, 
poszukuje zarządu dóbr większych, lub też 
obowiązku instruktora dla JWP. nowo o- 
bejmujących gospodarstwa, których obo­
wiązuje się w ciągu lat 2ch najdalej, ob- 
znajmić najzupełnej wedle systemu pra­
skiego z administracją, prowadzeniem go­
spodarstwa rolnego postępowego z zastoso­
waniem maszyn, chodowlą zwierząt domo­
wych , urządzeniem nawozów sztucznych 
słowem gospodarstwa najwyższe korzyści 
przynoszącego, a to za mierne wynagro­
dzeniu. 2481 2—3

Listy francowane adresować pod lit. 
L .  M.., poste restante W ZDÓW, w Sa- 
nockiem.

Dzierżawa.
Folwark Horpin, 4 mile od Lwowa. 1 

mila od Kamionki strumiłowej odległy, 
obejmujący 340 morgów roli i 120 mor­
gów łąk, jest do wydzierżawienia od 15. 
maja 1876 na lat sześć, z odpowiedniemi 
budynkami i obsiewami, tudzież z prewem 
propinacji w 2ch karczmach się wykonu- 
jącem. na opał rocznie drzewa dębowego 
40 sążni.

Bliższa wiadomość w klasztorze pp. 
Benedyktynek n wszystkich Świętych we 
Lwowie, 1. 2. plac Benedyktynek, lub u 
leśniczego Zygmunta Bidzińskiego w Hor- 
pinie, puczta Kamionka strunsiłowa.

£ rty prsyjmoją się do koftea lipca 
1876. Lwow, 1, czerwca 1876. 2476 2—3

L 1665.

OGŁOSZENIE.
Magistrat król. miasta Stryja po­

daje niniej3zym do wiadomości, iż 
w celu zabezpieczenia dostawy 8 0 0  
sztuk płyt Trembowelskieh 18 cale 
w kw adrat i 2 cale grubości, odbę­
dzie się na d n iu  1S . czerw ca  
b. r . publiczna licytacja za pomocą 
pisemnych ofert. 2486 2 - 3

Warunki licytacji przejrzeć mo­
żna w espedyturze tutejszej.

Stryj, dnia 29. maja 1875.

W . S. Wilczyński
w łaśdcie i Domu bankowego we Lwowie, 
ulica Kościuszki Nr. 8 , mając rozliczne 

stosunki tak w kraju jak i zagranicą,
1. załatw ia pożyczki pod najlepszemi 

warunkami na dobra, realności i kamie­
nice,

2. przyjm uje do jak najkorzystniej­
szego umieszczenia na czas dłuższy lub 
krótszy większe i mniejsze kapitały,

3. Ułatwia kupna i sprzedaże dóbr, 
realności, kamienic i wszelkie parcellacji.

4. ma oddane do wypuszczenia roz­
liczne dzierżawy i folwarki , źródła mi­
neralne, kopalnie węgla, wosku i nafty,

6. poszukuje lasów na morgi, na 
sztuk lub gotowych progów, drzewa rznię­
tego i sągów. 1968 8—?

9 ^ -  Im potencje (osłabienie
siłymężności) polucje, stryktu- 
ry, upław y, również wszelkie 
słaboSci tajem nicze, które z 
powodu nieradykalnej kuracji naj­
smutniejsze skutki za sobą pociągają, 
leczy podług najdoskonalszej metody, 
gruntownie, prędko i pod najściślej­
szą dyskrecją, 1965 15—?
lekarz pr. med. chirurg i akuszer 
specjalista słabości tajemnicz.
Jan Kurpiel

mieszitający przy ulicy Sobieskiego 
N i. 12 oierwsze piętro (dawniej Nowa 
Nr. 201). Godzina ordynac. od 9. do 
12. przed i od 2. do 5. po południu.

Na honorowane listy udzielam 
rady i służę odwrotną pocztą medy­
kamentami.

Księgarnia
w  Krakow ie

je s t  d o  sp rzed an ia  lu b  
w y d zierża w ien ia , od 1.
lipcp 1 8 7 5 r . B liższa w iadom ość 
w A dm in istracji Gazety Naro­
dowy. 2453 2—3

LO KAJ,
posiadający najchlu- 
bniojsze świadectwa, 
tak co do swej zręcz­

ności, jakoteż nie nagannego prowadze­
nia się, poszukuje służby we Lwowie 
lub na prowincji. Wiadomości udzieli 
z grzeczności p. J .  w Administracji 
Gaz. Narodowej.

U O ^ i
d o  s p r z e d a n i a .

Dom murowany parterowy wraz ze 
stodołę, naprzeciw dworca kolejnego Czer- 
niovrieckiego pod 1. 99 now. z placem do 
budowania, lub ogrodem około 400 sążni 
kwadratowych, jest do sprzedania z wol­
nej ręki, mole być także cała realność na 
życzenie sprzedaną. Bliższa wiadomość 
w tymże samym domu u właściciela.

2439 3 - 3

/ 3 0 0 0 0 t t l » c © 0 0 v

* DOBRA *
do sprzedania.,
Lilien

2445 a j e n t  2—4 
kupna i sp rzed a ży dóbr

liczba 536*/* > ulica Jezuicka
(naprzeiow ii otelu Angielskiego)

u s prześliczne dobra w ró­
wnych cenach do sprzedania.^

Realność
do sprzedania.

Na Żółkiewskiem koło rampy kolei Brodz- 
kiej, przy ulicy Tatarskiej, liczba 6, jest 
nowy dom piątrowy, 25 lat wolny od po­
datku, do sprzedania. Kupno przestępne, 
wiadomość na miejscu. 2444 3—4

Księgarnia Polska
we Lwowie, ul. 12 Kopernika, 

objęła dalszy ciąg wydawnictwa dziel

Karola Darwina

2508 k a w a l e r s k i .  2—3
Jest do odsprzedania doroszka odkryta, 

całkiem nowa, o dwóch karłach do prze­
miany. Bliższą wiadomość udzieli woźny 
Wydziału powiatowego w Zaleszczykach.

i DOBOR P ŁC IO W Y,
które wyjdą w 10 zeszytach, objęto­
ści 5 do 6 arkuszy druku każdy, o- 
zdobne 72 drzeworytami w tekście i 
kosztują w przedpłacie 1 2  z ł .  5 0  c .  
Przedpłatę można składać częściowe 
po 1 z ł .  2 5  c .  za zeszyt. Przy 
odbiorze I. zeszytu opłaca się i za o- 
statni (razem 2  z ł .  5 0  C.)

Już wyszły 3 zeszyty, dalsze będą 
wychodziły co miesiąc, tak, że w b. 
r. druk całkowicie ukończonym zo­
stanie.

Wydanie polskie dzieł D a r w in a  
tańszem jest od zagranicznych. Po- 
ukończeniu druku cena podniesioną 
zostanie. 1484 7— 12

KSIĘGARNIA POLSKA >
L w ó w ,  12 ul. Kdpcrnika. /



Bo w yg ra n ia
na los poi. miasta 

K B 4 R O W a
zl 40000, 35000,30000 ,20000 itŁ
im jńłniąisza wygrana którą Lażdy 
i"? najmniej wygrać musi, jest 30 zł.
<' <■ n a, lo s u  obecnie bardzo ko­

rzystna 17 zł. 50 ct. 2492 
Do nabycia 1—3

w handlu płócien  i herbaty
F r .  S c h u b u t h a  i S y n a  j

we l.wowie, rynek 1 45.

Ogłoszenie licytacji,
■  Komitet konknrencyjny dla spraw pa- 
R-aiialnych rz. k. w Rudkach, odda budowę 
Hparterowego budynku na pomieszkanie
■  plebańskie w przedsiębiorstwo przez pn- 
'  blic/.ną licytacją temu przedsięhiorcy,

który najdogodniejsze poda warnnki.
L icytacja odbędzie się d n i a  1 8 .  

c z e r w c a  łr. h .' o godzinie 3. po połu­
dniu w sali Rady powiatowej, astmę lub 
przez pisemne oświadczenie, które ieclnak 
do godziny 0. po południu w dnin licytacji 
przyjmowane będą. Po godzinie 6. tego 
dnia żadne ośw‘ iidczenie pisemne, a po 
skończonej licytacji żadne oświaaczenie 
ustne uwzględnione nie będzie. Jako ceaa 
wywołania za przedsiębiorstwo ustanawia 
sie 4.946 zł. 35 ct., jako zaś wauium 
240 zl.

Warunki licytacyjne jakoteź plan i 
kosztorysy, przejrzeć można w biurze 
Rady powiatowej. 2513 1—3

W Rudkaeh, dnia 2. czerwca 1875.
komitet.

Wa B ajkach  jest do sprzedania

piękna realność
z dużym gruntem i sadem. Bliższa wia­
domość pod 1. 12 ulica Murarska w g o ­
dzinach popołudniowych. 2 14 1—3

iii

KAPELUSZE
przywiozłam

r a z  d r u g i "Bbyf
najświeższej paryskiej mody i po­
lecam takowe po umiarkowanych 

cenach Szanownym paniom.

M. T o p o l n i c k a ,
we LWOWIE, plac Halicki l. 1 

Zamówienia z prowincji zaraz 
nsknteczniam. 250! I—2

POMIESZKANIE,
s z e ś ć  p ok oji, kucbnia, szpiżarnia 
na drugiem piętrzę, zaraz do najęcia ulica 
Krasickich 1. 42. 2520 1—-3

Flanców
czarnej m alwy \\

dostać można w Zarządzie dóbr Babice nad ( 
Sanem ost. poczta Babice. 2517 1—3 jj

P anstwo C h o d a c z k ó  w  W ie lk i  
potrzebuje
Stróża do usług domu, ,

żąda sie, żeby był porządny człowiek i 
miał dobre świadectwo. Zgłosić się ma doj 
Zarządn Dóbr w Chodaczkowie WielkimJ

2519 1 - 2  t

I,. 12344.

D Z IE R Ż A W A .
Magistrat król. stołecznego mia 

sta Lwowa, podaje do powszechnej 
wiadoiy ości, że celem wydzierżawie­
nia folwarku „ze Gajem" w Błotni, 
w starostwie Przemyślańskiem poło­
żonego. do fundacji ś. p. Stamsławo 
G< sicwskiego należącego, na sześć (6 ) 
po sobie następujących o d  d n ia  
2 4 . c ze r w c a  1 8 7 5 ,  liczyć się 
ncjącycń lat, publiczna licytacja za 
pomocą pisemnych ofert n a  d n iu  
1 5 . c ze rw ca  1 8 7 5  o godzinie 
1 0 . prztd południem w I. Departa- 
mem ie magistratu, pizeprowadzoną 
bedzie.

Folwark ten zawiera obszaru 138 
morgów, budynki tak mieszkalne jak 
i gospodarskie wszystkie nowo po­
budowane.

Cenę wywołaną ustanawia się na 
S0 0  zl. w. a. jako kwotę obecnego 
rocznego czynszu dzierżawnego.

Oferty mają być zaopatrzone w 
wadjurn wynoszące 1 0  7 0 ofiarowa­
nego rocznego czynszu dzierżawnego, 
nieuinnj skreśli oferent w takowej 
warunki, pod ktćiymi na wypadek, 
gdyby folwark ten pod czas trwania 
sześciui cia w drodze przymusowej 
sprzedanv został, lub w ogóle zmiana 
właściciela nastąpiła, z dzierżawy 
ustąpić.

Warunki licytacji przejrzeć można 
w pomienionem biurze podczas u- 
rzędowych godzin. 2475 2—3
Z magistratu król. stołecz­

nego miasta.
L w ów , dma 26. m aja 1875.

Zakład hydria tyczny
F r a n c is z k a  M e d w o ja

w  b .u o w ie
otwarty jest na lato od 1 maja. Trakty- 
jernia ,/y loiaa. poczta w miejscu stacja 
kolejowa Złoczów. Spacery w laskach 
szpilkowych. 2220 7—?

ASTMI
Diuznuló V Chrypki. Kał- y , zadawniona
wuzelkie cierpienia kanałów jddeckowyeh, 
ustępują szybKo i niezawodnie po nżyciu 
Rurek antiastmaiyoznycn p. Levassenr , Ap 
tekarza, 19 rue ue la Monnaie w Paryża 

Dostać mrżna we Lwowie w aptece PP 
Miuolasch; w EraLowie w aptece p. l'rai 
czyńskiegu ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 
terjałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 1834 8—?

a , \ crr\a Q P ■ O/• a ̂ ^ 4 .  Az ct AvcA

Nakładem księgarni

fi \RULA MALIKA
(] w  C i e s z y n i e
( i wyszedi kompletnie:

Anurzeja Haidingera

| ADWOKAT DOMOWY
[ czyk każdemu przystępne ohjaśnienie j 
i w jaki sposóo każdy przy akzach i 
! prawnych wszelkiego rodzaju sam się j 

® zastępować i potrzebne pismajakoto : » 
3  poaania , prośby, rekn rsa  § 
$  itd. bez pomocy adwokata z zupeł- 9 

i nym skutniem prawnym sporządzać cj 
| może. Napodstawie najnow szych 9 
i ustaw  z uwzględnieniem nstaw są- u 

lo d o w y ch  obecnie we Węgrzech o h o -3 
C» wiązujących przeszło 4 0 0  przy- a 

! k i  .J U iu l objaśniony. a
 2516 1 - ?  a

Cena egzemplarza brosznrowanego a 
\ (w 12 zeszytach) 7 zł. 0 ct., opraw- 2 
nego w półskórek 8 zł. 40 c. 3

3jpgą» P r a w d z iw e

W I L H E L M A
antiariretyczne i a nti reumatyczne

z i ó ł k a
przeczyszczające krew

i (czyszczą krew przeciw goścowi i 
reumatyzmowi) są

na kurację
w i o s e n n ą

jedynym pewnie działającym środkeo 
na przeczyszczenie krr i,

Za 10.000 mareK państwowych
(Reichs-M arken), —  zakupił handel

M f a r o l a  B a t l a l b a i i a
HERBATY CHIŃSKO-ROSS YJSKJE

I1BS1I
Fabryczny skład

1983 w e W ie d n ia , 4—i
Jusefstadt, Kochgac.se Nr. 36.

wchód przez Alsersłrasse,
•w oje wyroby sam iast ja k  do- 
dai hai

p ostan ow ił sobie, 
tąd oddać w sprzed andlową po 27  c t, pro w a 
d zić  sprzedaż, * tak hartowna jak o  d etsilic in ą  w  
sw oim  zakresie po eonie za sztukę artyku łu  ó 30 
łokciach w  cenie po 7 z ł .  5 0  c . na tuziny o 12 
sztukach po 3 z ł .  a t o ;  praw dziw o perkato farbo  
w ane, batysty , zakonety i m u sziiny , modne ma­
tę je  na .suknie, tak szkockie ja k o teź  jła d k o  far­
bow ane, płótna lniane, h olen derskie, b elfaatk ie i 
domowe, białe asyrtyngi i szyfony na koszu le, 
barchany sznureczkow e i k o lo ro w e , an gielsk ie  
płótna na ubrania dom ow e, b ia łe  esjnow & te i ada­
m aszkow e płócien ka, kolorow a kanefasy Bk p o ­
śc ie le , 'b ia ły  i żółty nanain , pstro drelichy na 
meble i p łó c ie n k a ; b iałe koronkowo firanki, ada­
m aszkow e ; czyn ow ate ręczn ik i. D alej na tuziny
0 12 sztu kach  białe rum burskie chu steczki do 
nosa, n ajlepsze batystow e c h u steczk i z kolorow e- 
mi szlak am i, serw ety  adam aszkow e i cynorate , 
białe i kolorow e serw ety  deserowo czysto p łó sio n -  
n e, tureckie pikow e ręczn ik i, b atystow e i perko- 
low e chusteczki na j łó w ę  , kolorow e i n iebieskie  
chnsteczki me z kie i w szy stk ie  w  ten zawód wcho 
dzące towary*.

Z lecen ia  z prow ineji w ykonu ją  się  rzeteln ie
1 sumiennie, ja k  gdyby osobiście były  w ybrane, a 
coby się nie podobało będzie na powrót przyjęte.

Adres :

Aii die Fabriks Niederlage,
Kochgasse 36 we Wiedniu.

N B . Na próbę w ysyłam y sz tu k i po 15 łok ci
półtuziny po 6 sztu k .

Wystarczy jedna próba!
aby się o dobroci m oich tow arów  po zadziw iają co  

t- niej eeuie _______________

ct. jfHi
przekonać. *

P łó tn a  ln iane.
sztuka 50 łok . 6 i4 szeroka weba 13 z ł. 50 c .

„ 30 „  4|4 szer. w eba lniana 8 z ł . 10 e.
„  30 „  „  »  w eba z przędziw a 8 z ł .  10 c.

30 m „  płótno Creas 8 z ł. 10 c.
Jedw ab  i w stążki jed w abn e .

Jedwab lub jedw ab noblene- w e w szy stk ic h  g ła d ­
kich kolo /ach  m od n ych , z farbow anym i czę ­
ściam i na odwrotnej stronie. S zerokość na 5 
palców , łok ieć  w iedeń ski 27 ęt. Szerok ości na 
dwa palce dwa łok cie  w ied eń sk ie 27  e .

Para
białyeh lab w paski pończoch kobiecych lub d zie­

cięcych n ajlepszej ja k o śc i 27 ct. 
para skarpetek 27 ct.
para podw iązek z szeroka jedw abn ą kokardą 27 c, 

D a i e j
białe ręczniki adam aszkow e, pościele lniano, cięż­

k ie ‘ kobierce na p odłogę, płóeienko na meble 
firanki siatkow e i koronkow e, p raw dziw e k o ­
lorow e perkale, tureckie m aterje n& szlafroki
barchany —  ło k ieć  27 c.

flfaterje w ełu iaue.
ło k ieć  szerok ości, c iężkie  rypsy , iustrynow e dia

HANDEL G ALANTERYJNY

FRANCISZKA EHEL1CHA
we Lw ow ie.

w rynhu, róg Halickiej ulicy l. 22. 
zawiadamia ainiejszem Szanowną Pu­

bliczność, że otrzymał

z Berlina
w największym wyborze 
zupełnie nowe hafty za­
częte, gotowe i mondo- 

rowane,
jako to : przeszło 200 sztuk poduszek 
zaczętyeŁ powleczonych i gotowych, 
różnemi najnowszemi śoieguni na 
kanwie. Peneloppe, Jenry i na su 
knie, robotą apiisacji, dywany An 
tiped ja , Ornaty, Stały, Lambre- 
qnen, dzironitociągi, Losze ścienne, 
szelki, rzapjd, pantofle i trzewiki, 
podstawki, drzymki, torby myśliw ­
skie, pasy do strzelb, bwrdnry do 
dywanów i fotelów, na ręczniki, wi- 
szadła na snknie, klucze i zegarki, 
na pularesy i tytonierki, , laczki 
do książek, naciski do obcierania 
piór, mapy, widoki itd. Jako też 
przybory d haftu, tj. p r a w d z i ­
w ą  b e r l i ń s k ą  w ł ó c z k ę ,  łut 
wiedeński 24 ct., fllozella, pella, 
sznelka, jedwab kordonkowy, 
czki,

Fozwolenie 
c. k. kanc. n. 

uchwałą 
7. grudnia 

1858 Wiedeń.

ponieważ u- 
żywane by­
wają przez 
pierwszych 

medyoynierów
Europy
z najlepszym 

skutkiem.

Przez c. k. 
cesarską Mość 

patentem 
przeciw fa ł- 
szowaniu za 

warowane. 
Wiedeń 28. 
marca 1871.

ha-
kościane iwałeczki stalowe 

drewniane.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają 

się odwrotną pocztą. 2241 5—6

i- mej

27

tryna*r«
gon ale, tybet, gaziery , bareże, g ład k ie  i w  pa- 

sie lk ic h  kolorów  ło k ieć  w iedeński

27 Cl.
Sztuka

W ach larz  w e w szystk ich  kolorach 27 ct.
G arnitur kokard na piersi i g łow ę t  aksam itnem i 

w stążkam i i różą ubrane 27 ct.
Para m ans zet z kołnierzem  27 ct.
C husteczka do nosa lub na g łow ę 27 ct.
Lniana chusteczka do nosa 27 et.

„ serw eta 27 ct.
S zyldkretow y grzebień do w łosów  najn. fasonu 27 o* 
G rzebień do fryzow ania 27 c t.
N ożyce do płótna z pastka 27 ct.
Diaóem  ango-ozdobiony ezarnem i perłam i najn. 27 c . 
Skorzy pulares 27 ct.
Ł yżeczka ze srebra chińskiego 27 et.

Zlecenia. 1913 27— 50
za nadesłaniem  gotów ki lub zaliczeniem  za ła tw ia ­
ją  się rychło a w zory przysy ła ją  się franko. K u ­
pujący en gros otrzym ają ra b a t.’ T ow ar sprzedaje  
się  pod gw aran cją  p raw dziw ości i dobrego g a -  
tnńku. Coby sie nie podobało przyjęte będaic na 
powrot.

Beck’s Grand-Bazar
we Wiedniu I. Adlergasse 4

Upraszam  adres sobie zachow ać i takow y dobrze 
zapam iętać.

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysok rząa krajowy dozwolone i po­

ręczone nujnowszA wielkie

losowanie pieniężne
w iiości 17 milionów 772.040 mark p. 
którego pierwsze ciągnienie wygranych 

naznaczono urzędownie na 
d z ie ń  1 6 .  i 1 7 . c z e r w c a  r . b .

Główne wygrane w ewent. mark.:
575.000, 250.000,125.000, 80.000, sO.uuO,
50.000, 4D.0UU, 36.000, 3 po 30.000, 
24.00U 2 po 2u.00 >, 18.001,. 6 po 15-wO. 
9 po 12.uOO, 12 po 10.1 00, 34 po 6.000, 
5 p i 4.800, 40 po 4.000, 3 po 3 600, 403 
po 2.400, 4i2 po 1.200 , 512 po 600 itp. 
w ogóle 42.' 00 wygranych, które w 7iuiu 
oddziała, j  stosownie do planu gry w 
ciągu kilku miesięcy pewnie wyciągnione 
zostaną.

Na urzędownie oznaczone pierwsze 
ciągnienie kosztuje:

(Jały los oryginalny 3 zł. 30 ct.
Poł los11 , 1 zł. 65 ct.
Ćwierć lo»_ „ — „ t*8 <L,

które za nadesłaniem awoty w bankno- 
tauh austrjackich rozsyłam z zapewnie­
niem rzetelnej nsługi.

Upraszamy powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każay uczeratik 
otrzyma odemme oryginalny stemplem 
opatrzony los. Plan urzędowy gry 
dołączonym zostanie do każdego zlece­
nia arn . - za wszelkie wygrane obok 
nrzędowej lisiy ciągnieE p-ze(.łane będą 
natychm.ast udział mającym osobom.

Upraszam ndać się z zaufaniem jak 
najrychlej 2468 3—5

J n l j u s z  H e r  z ,
Staats-Efjecteu Handluny in ffamhurg.

Znakomite powodzenie.

jest 1844 6 7 -7 0

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeiona przystaje do 

c ia ła  nadaje
cerze świeżość naturalną.

OH. FAY
Magazyn Perfum u> Poryto*

9, na ulicy dl la P a ix , 9.
Di stać można w magazynach galanter. 

pp. K i .m i l  a S i r z y ż o w i k L  g o , Le- 
»n F e i n t u c h a ,  A. S t e i f a  synów 

w składzie K. M ik o la s c h a .

Te ziółka przeczyszczają cały organizm, 
ak żadne mnie pod tym wzgledem prze­

trząsają części całego ciała i usuwają za 
pomocą wewnętrznego użycia wszelkie nie­
czystości nagromauzone, a skutek jest 
łrt.aiym.

Dokładne wyleczenie gośca, renma 
tyzmu w nogach u dzieci i zastarzałych 
chorób, goją wiecznie ropiące się rany, 
tudzież wszystkie słabości płciowe i wy­
rzuty naskótne, pryszczy na ciele lub na 
twarzy, liszaje i wizody kiłowe.

Szczególnie skutecznymi okazały się 
te ziółka przeciw obrzękłości wątroby i 
śledziony, tndziez w pi-zypadioseiacb he- 
moroidalnych. w żółtaczce, w cierpieniach 
nerwów, mnsżkułów i stawach, w ciśnie­
niu żołądka, wiawach, zatwardzeniu, w 
przypadłościach moczowych, poluejach, 
osła'' ieciu męzkiem, białym ,ipławom itp.

Cierpienia jako szkropuły, opuchnięcia 
5ruczołów lec^ą sie szyko i gruntownie 
zapomocą ziągłego picia tych ziółek, gdyż 
one sprawiają solncję i d. tałają ua organa 
moczowe.

Mnoga ilość świadectw, pLein uznania, 
które na żądanie bezpłatnie przesyła 
my, potwierdzają prawdziwość powyżsego 
zdania.

W dowód powyższego przytaczamy na­
stępujące pisma:

o pana F r a n c i s z k a  W i l h e l m a
apt. w Nennkiichen!

Sparnsdorf pod Aussig a. d. Elbe 18. 
października 1874.

Wielmożny panie! Przez sześć lat cier­
piałem na gościec w nogach i nie znała 
złem pomocy nigdzie. Dosta' s z y  pań­
skich ziółek przypadkowo i gdym je za­
czął pić, loznałem miłej niespodzianki, 
gdyz uczułem wnet skutek, gw*łtowe bo­
wiem bole nstały, mogłem swobodnie się 
poruszać, a w końcn przyszedłem do ta 
kiego zdrowia, ja tiego dawno nie miałem.

Ponieważ jestem mocnego przekonauia, 
że mię ziółka te zupełnie wyleczyć mogą 
upraszam o przysłanie mi jednego pakie- 
ciku pecztą. W nadzieji, że żądaniu memu 
wnet zadosyć się nczyni

zostaję z uszanowaniem 
M. Ann i  T h ie le , żona cieśli.

Do pana Frańeiszk ą W ilhelm a,
apt. w Neunkirchon!

KirchLerg pod Wagram, 29. paźd. 1874.
Pizyszlij mi pan za zaliczeniem na; 

rychłej 2 rulony prawdziwych ziółek, prze­
czyszczających siew, te sprawiają mi do 
bre usługi i czuję się lepiej.

Z ujzanowaniem A lo iz y  F ig lm iil le r

Do pana Franciszka W ilhelm a,
apt. w NeunkircheL!

Ratibor pod Chriszka-Kliin-Tabor 20. li­
stopada 1874.

Szanowny panie! Pon.ewuż lijłka W il­
helma u mej j  żony. cierpiącej od 20 lat 
okazały się nader skutecznymi, upraszam
0 przysłanie mi trzech pakietów za zali 
czeuiam. 1914IV 6—6

Z ns_LU.nwi.niem
J ó z e f  H e ih a l, rolnik

Zastrzega stę przed fałszo­
waniem i oszustwem.

Przy zakupnie zechce PT. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i tirmę, 
która na każdym paki n. zewnętrznej 
stronie się znajduje) aby tym sposohem 
zapobiedz oszukau t‘ wu.

Prawdziwe W ilhelm a antiartryty- 
czne i antirenmatyczne krew oczyszczające 
ziółka otrzymać można tylko z międzyna­
rodowej fabryka :jj W ilh elm a antiańry- 
tycznycb , ant i mmatycznych, krew oczy- 
szcz_'ących ziółek w Neunkirohen pod Wie­
dniem , lub też ua składach w dziennikach 
wskazanych.

Pakut podzielony na oim poroyj, przy 
rządzonych według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu nżycia w roz­
maitych językach 1 zir. Osobno za stem­
pel i opakowanie 1 0  ct.

Dla dogodności P. T. publiczności, praw 
wdziwo M  i l h e l m a  anticfrtryiycznt , 
antireumaiyczne krew oczyszczające ziółka 
otrzymać także można : we LWOWIE u 
Zygm. RLckera apt., Jakóba Beisera apt.; 
harola bchubutha; Jakóba Piepesa apt i 
K. Krzyżanowskiego; w BIAŁEJ n Józ, 
Kiians; v. BEŁZIE u Adolfa Grossa apt. 
w BoBRCE u L. Międleckiego apt; w 
BRODACH u M. S. Franzos; w BRZE- 
ZANACH u B. Fadenknecht; w DROHO­
BYCZU u apt. Lndwika Dobrzynieckugo 
Józ. Alekbiewicza; w JOHaNNESTHAj u 
P. Hotrmanna; w EAMi )NCE-STRUMI- 
ŁOWEJ u Zawałkiewicza apt.; w KOLO 
MYJI u M. Bolechower*; w KOZOWEJ
1 K. Chalbazany apt.; w KRAKOWIE u 
Trauczyńskiego apt. Jahna Józefa; » N0- 
W1M IARGU u Karola Ljuera, w OŚWIĘ­
CIMIE u Kon. Slebarskiegn; w PRZEMY 
SLU u J. Gajdeczka; w RADZIECHDWIE 
u apt. A. Jaśkiewicza . w ROH 4TYNIE n 
L Liehreiaha ; w RZESZOWIE u apt. A. 
K ilinowskiego; w STANISŁAWOWIE u 
F. StecłuT v. Seberitz; w STRYJU u Z. 
Drągowi kiego aptekarza.; w TARNOWIE 
a T. A. Wielogórjkiego; w ZALESZCZY­
KACH u apt. Lkóha Megrust w ZŁOCZO­
WIE u FLidenheehta; w Z DRAWNIE i 
L. Postępskiego apt.

n a j l e p s z e j  j a  k o ś c i ,  t” o n i  wy­
śmienitej, ciemno liaciiigająoe , i niogę 
takowe sumiennie ‘jiolecić i śmiało po­
wiedzieć, że lepszem źródłem do zaku- 
pna takowych ani składy hrodzkie, ani 
wiedeńskie , nawet petershurgskie za­
szczycić się nic mogą.

Zaręczam, że co do gatunku, moje 
herbaty o całego guldena przewyższają 
dobrecią powyżej wymienione składy.

Ze zbioru 1874 r. 
chińsko -rossyjsKa herbata

na wagę wiedeńską:
1 funt F o n g c .  c e s a r s k i e j  2 zł. 
1 „ i i  l’ r l . i i l y f l i m i i i j  i . i ‘J 3 „
1 ,  M e l a n i e  de M o s a a u  4 n 
1 „ h m p e r ia l  . . . .  5 „ 
C y b i k i  o r y g i n a l n e  n  -niej- 

sen opakowane w ołowiu 2‘ /s ft. 
wagi wiedeńskiej ważące, wy­
śmienitej H e r b a t y  . . . 7 „

l i a r n i s t r a  z blachy, lakiem 
chińskim lakierowana ważąca 
6 funtów wagi wiedeńskiej 20 ,

Także otrzymałem prawdziwe chiń­
skie tace, drewniane koszyki ryżowe i 
czajniki wyrobu chińskiego 2352 4-13

KANTOR STRĘCZEN 
WIKTORII ZALESKIEJ

n  F aryźn
Rue B-ochant 11. Batignolles.

Dawna uczennica hotelu Lambert zaj­
muje się umieszczaniem guwernerów, gu­
wernantek i bon do dzieci Francuzek i 
Ai.gielek. (Listy przyjmnją się tylko 
opłacone). 1887 1—8

M A Ż
z węgla kamiennego

(g c u J r o n )
do smarowania drzewa i dachów drewnia 
nycb i m°talowych, ochraniająca od gnicia 
i rdzy. 50 kilogramów czyli Tcetnar cłowy 
3 zł. 35  ct. w. a. Niżej 50 kilogramów 
6  centów od kilograma. 2510 1—3 

Są także do pozbycia 4 0  sztuk
dzbanów kamiennych

(Steingutkriige) przydatne na naftę;

Zakład gazowy.

Posiadacze koni

Towarzystwo przemysłowe,
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną yor.‘ką

we Lwowie,
zawiadamia niniejszem, że otworzyło

Bioro komisowe dla przemysłu,
pośredniczące w zakupnie maszyn i nerzęjzi przemysłów-ch fa 
b ycznydi i rolniczych, jakoteż wszelkiego rodzaju materałów 
budowlanych, oraz przedmiotów produkcj’ krajowej i zagranicznej. 

B ió r o  o tw a r te  o d  9 . d o  1 . i o d  3 .  d o  6
przy ulicy Kopernika Nr. 9. na dole, 2498 1—6

(w domu p. Bauiowicza, gdzie urząd telegraficzny)

P C "  P i e r w s z e  p o w o d z e n i a  w  sezonie 1875.
Próby w frirncnskich okręgach  państw ow ych.
P rz/ zarządzonych przez francuski rząd próbach w polu z wielkiemi 

kosiarkami w
AY1GNON w dniu 5 i 6. maja.
AU RILLAC w  dniu 11. i 12 maja. 

uznano znowu Walter A . W aoda , oryginalne kosiarki jako 
najlepsze pod każdym  względem i stosownie do tego udzie­
lono tymże pierwsze nagrody

Z a m ó w ie n ia  w celn rychłej dostawy uprasza się niebawem poczynić 
P rzed n a ś l a d o w n i c t w e m  o rjg in a ln y c h  k osiarek  
W ood a  ostrzega się.

Ilustrowane prospekty i zdania znanych panów agronomów w Galicji 
i Polsce bezpłatnie i franko.
W altera A. W ooda (H o o s ick -F a lls -  t  \ f  A L K U  A \T A r O n  
N e w -Y o r k ) j  e ne r a  I n a  a j  e n c j  a i t l l w A z l t L i i ł i l  AzU.
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Pełnomocnik J ^ O F IS  Ś T E B Y .
351,

2147 3 - 3

X

X

/uajduią się nieraz w anili.iras e, gdy im przyjdzie do wyboru użjcie pe­
wnego środka w wypadkach choroby u koni. Dlugoletr.e i mnogie do­
świadczenia wskazują w tym kierunku uprz. prz4/ cesarza Ffaujfczka J ó ­
zefa I. płyn uzdrawiający, wyrobu Franciszka .Taca Kwizdy w Korneu- 
burgu, o któr git użyciu podajemy następujące pisma:

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Pod koniec grudma 1869 byłem w drodze do Damas i wstąpiłem 

do Jego Ekscelencji Abdelkadera ('Imam), którego zastałem w stajni smu­
tnego, z zwróconym wzrokiem na sweg > sławnego o iera siwego El Achhab. 
Tenże powrocd z d 1 iig:ej wycieczki ua puszczę, i osednił s.ę od arabskiego 
siodła ; puchlina była na kilka cali szeroką i mocno zapaloną, koń drżał, 
miul ciągle dreszcze, oto  było >auiglone, w ogóle spostrzegać się dały 
oznaki ciężkiego cierpienia. Imani i jego otoczeni nie mieli nato żadnej
rady i byli w rozpaczy. Ja byietn wówczas w szczęś.iwem posia­
da n u kilku flaszek c. k. uprz. płynu uzdrawiającego dla Loni, rozcieu 
czylem zaraz płyn, według przepisu zmoczylom plntkę płócienna płyuem i 
przyłożyłem na zapalone miejsce. Po kilkakrotuein powtórzeniu tego n- 
kł.idu, spostrzegłem po dwóch godzinach widoczne niknięcie febry a zapi- 
lenio ustal". [> < dalszigo użycia z'o.,tawi!em kilka flaszek tego blogoezyn-
nego c. k. uprz. płynu uzdrawiającego, a już mi później Jego Esccioncja

|Abdelkader w liście polnym podziękowań doniósł, wyzdroi/il jego ulubiony 
koń po czterech duiach.

Wypełniam miły obowiązek wobec pana, podając do pańskiej wiado- 
nu ści nowy dowód o wybornych przymiotach c, k. uprz. plynn uzdrawia­
jącego dla koni i dodaję to zapewnienie, że pauski n:ezrównany wynalazek 
jest sz.icowanym także na Wschcdzie.

Cairo (EgiptJ. (L. S.) A r t h u r  B e y ,
pułkownik ces. jazdy ctomańskiej.

Czasopismo „Spurt“ organ centralny w sprawie cbowu koni pisze o tym pły­
nie co następuje: llżyc e tego płynu może być poleconem na wszelki wypa­
dek tak do knusei wacji jako też p >d względem leczuiczym, zwłaszcza gdy 
oto chodzi, aby sprawdzić działanie chłodząc a zarazem wzmacniające. Po 
mocnych wysileniach kon. należy przedsiębrać zmywania rozcieńczonym pły 
nem, które’ Ygraniczać sie powinno na przednich częściach ciała, łopatkach 
az. do kolan i w miejscach norek. Przy obrzękłoś ;i ścięgi iLp. należy ro­
bić okłady, i utrzymywać je  c ągle mnkremi Przy cierpieniach reuma
tycznych, okazał się płyn rozcieuczony nader skutecznym. Konseuwcntne I 
iważne użyeie tego płynu przynosi zawsze najlepsze rezultaty. Ter p*yn tak

samo jak arnika i maść na kopyta końskie powinien 
staj Di.

Wyroby weterynaryjne utrzymują piawdziwe:

być p d ręką w każdej 
2374 1— 1

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We I , r  u w le  : Konstanty Iskitrski, apt P. Mikolascha, apt. J, Beisera, 

aP*;- Ęygtuun. Rnckera (dawniej Toaianka), Jakóba Piepesa; w K rakow ie M 
;tworniuki w rynku gł. kam. Kirchmajera, p Józef Jahn, tudzież we wszystkich 

niemal miastach królestwa Galicji są składy urządzone które od czasu do 
czasu dzienniki podają polsk.e w ogłoszeniach.

P p y p E t U A f f f )  -Ula zauarowania się przeciw fałszOwaniom,
*  Aj  n O U  uprasza się na to baczyć, iź płyn restytu-

cyjny Franciszka Jcna Kwizdy jest tylko ten praw dziwy , który c. k. wyią- 
czrym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fainykatann, dalej zwraca" się na to uwagę, iż na kaidej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego , moj niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, uwaźurr przeto za mój obowiązek uwiadomii. ie  są w handlu fałszo­
wane środki, k*óre złozone są z bez skutkujących i nawet szkodliwych ingre- 

ncji, przed zakupnem których ostrzegam.
K i o b j  m i  fa łsz e rz a  w s k a z a ł, h tó ry  n a d u ­

ży w a  n -e j m a r k i  o c h r o n n e j , a b y m  g o  m ó g ł  p o d s ą il  
p o d c ią g n ą ć , o tr z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  5 0 0  z ir .

Srebro BritaniaAJENCJA i SKŁADY n panó.r: K. Reczyń^ki we Lw ow ie, ul Jagielloń­
ska 1. 11. — K rasicki, K raiński i  Spółka we Lwowie. — M .D orn - 
w aldw  Ujkowicach p. Przem yślem . W . Ellaszewicz w T arnow ie

" W  " W  r y  " y  . y  ' W j X .  ' ost jedyn ym  m etalem , który ta w m e  Łostaje r j  _
w Sk ^  w  tak (rw ałem  je st  ja k  a ebro, a w  ceoie n iis iy  o d w o d iie sta  eaeśe od praw dsiw e^o srebra. _ . _

    ------------------------ -- w daiw e b rita ria  srebro je s t  do Dabycia po n astępu jących  «enacb w składnie an gielsk ich  tow arów

iały  i w  A n glji Łiia^duje sie w  każdym dom u, ffdył 
r o d w a d iie sta  eześe od praw dsiw ego srebra. Pra*

Cemik

APTEKI ll((łlK((PATVfZM J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej , 1943 3 —?

Piotra Mikolascha we Lwowie
Dra L utzeio  w KSthen:

Apteczka o 43 środlfllch w pigułkacn 30. roztarcia
■ ,i 60 ,, ,, ,, ,, „

,, ii 80 ,, ,, ,, ,, ,,
„  14    „  „

,*, fi 60 ,, ,, „ ,, ,,
,, >• 24 ,, ,, ,, ,, ,.
„  na anginę z brosznrką 
„  od bolu zębów
„  ■ „  c h o le r y  . . . .

Dra F. A. GHnthera w Langensalza

rezerwowa

8 clr. 
12 „ 
15 „
,24  .. 25 „
12 „
•2 ,
o
2

ct

50

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej
» A 80 „  „  „

,, 60
»  48 ,,
.. 12J 
„ 80
,  bO ,

44

6tej potęgi

pigułkach 15go roztarcia

23 
18 
11 
8 

10 
9 
6

kieszunkowa 6
Centralnej apteki homeopatycznej w L ipsk a :

Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi
n r  8 0  „  ,  »  »  n
» » 80 B n 9 n n
i i n ^ O n  n n n n

PIOTRA MIKOLaSCHA we Lwowie:
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej -  Gtei potęg!

ii n 40 h n n n .

30
62
18
12

w pig. 30g” roztarcia w pnlarssie

, 60 ,
9 9 80 9

9 120 „
9 166 .

9 9 ’ 80 „
9 240 ,

9 9 24 „
" ” fa  ”9 9 60 9

9 80 .  ..
Każdy środek pojedynczo . - • • — 9 n

ApteeiKI zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej
od cen powyższych:

Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . .  — złr. 50 c.
Dr. Gunthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicz.flaszka 1 „ - „
Kawa homeopatyczna drs Luwego . . paczka — „ — „

z żołędzi . . r/V funtowa „ — „ — „
Czekolada homeopatyczna . . . . .  funt 1 ”  —

7
5 

10 
10 
20 
25 
28 
35
6 

10 
13 
16

Schottcngasse N. 9
netslowych

Bk. B ressier , we Wiedniu, Stadt,
tyżeczhił po 10, 15, 20, 25 , 30, 40, 45  c. 
pół tuzina tycbżo c, 60, 80 1. 1.20, 1 .5 0 , 2 zł.
tyżk& e. 30,*35, 40, 45 . 50, 60 e ., pot tuzina tychże t ł .  2 , 2 .5 0 , 3, 3 .5 0 . 
para nożów  lub widelców’ c . 80 (opraw a - Ł*ebr„dJ —  pół tuzina tychże 4 c ł.
sitko C. 30, 40. 50, 60, 80, 1 z l, z rączką lub bez tejże.
pół tuzina podstaw ek t j lk o  2 z ł . 50 c. — pót.tu zin a k ieliszk ów  na ja ja  2 %ł. 
puszka do posypania cukru 80, 90  c .,  1 z ł. S w iczn ik  60 , 80 c .,  1 z ł . ,  1 .50 .
pół tuzina obrączek na serw ety  2  i ł .  50 c ., p iep rzn ieik a 60 c. 
para lic h ta rz y ‘w ielkich  z ł. 3, 3 .50 , 4 ,r  _________ . . .  4 .5 0 , 5 , 6, pół tuzina sztućców  desurowych 3 z ł .  50  c .
chochla 1 .2 0 ,1 .5 0 .  1.60, 2 . 2.50, 3 z ł.
taca 8 “  c. 90 , 10 ‘ 1 z ł. 20 c . 12*‘ 1 i ł .  50 c ., 14 * 2 z ł., 16“  2 z ł . 50  c .,  18“  3 z ł . ,  2 0 “  3 st. SO c.

(o k rą g łą , podłu jow ata  lub czw orogran n a), 
serw isy  do h erb aty ; na 2 osoby 15 t ł . ,  na 4 osoby 18 z ł . ,  na 6 osób 21 z ł .,  na 8 onób 26 z ł. z m i­

seczkam i.
W szy stk ie  tego rodzaju przedm ioty nadzw yczaj tanio.

Zlecfńia z jrowmcji upiasza się stosować do:
]VL. B R E 8 S L E R ,

eng'iscne Metalwaaren - Niederlage, we Wieaniu, btadt. Cohouengas.e A. Y*
Wysiłki załatwiają się odwrotnie za zaliczeniem.
Jeżeliby sobie kto tego życzył, uskuteczniamy zamówienia i o jednej sztuce,

jedynie dla przekonania się o dobroci towau. Przy odbiorze za 100 zh. opuszczamy
10 proc. rabatu. 1912 3»—36

T r a sk a w iftc ,

Cukie. mleczny
Maczek homeopatyczny . . . . „
Opłatki hcmeopatyczne . . . . „ -
Spirytus homeopatyczny . . . . . ,

D Z I E Ł O  U O M E O P i T Y r Z B E :
1. Nauka homeoparji dr. Lutzego w języku niemieckim
2. DżużniewsLi: Poradnik homeopatyczny
3. Lekarz domowy Podwysockiego
4. Weterynarja I mżniewskiego, nowe poprawne wydznie .
5. Prezerwatywue środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie

owuzej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego

złr.
50 ct

60 ct.

Dr. ued. FayŁi&s’**3̂ *
Spiski karp(TCki ekstrakt zio łow y

fiakon z przepisem użycia 75 ct.

S p i s k i e  k a r p a c k i e  c u k i e r k i  z i o ł o w e
pudełko z przepisem nżycia 35 ct.

Spiskie karpackie ziółka
1964 8— s  pakiecik z przepisem użycia 20 ct.

3 ^ *  Dla cierpiących na piersi i płuca
Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem uży­

wa ie i polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In- 
fiuenza), wązkosci piersi, nciążliwemn oddechor. i , kłócin w boku, zapalnym 
katarom .płnenej, zapaleniu płuc i innym meczącym i osłabiającym chorobom.

domowe środki lecznicze są prawdziwe do nabycia u samego:
J ii/.. AYKISS, Apotheker, T e m e s v a - ,  Josefstadt, tudzież we L w o w ie  
w » i :i  Zygm. fiuckera; w K r a k o w ie  u apt. 2 . Siedleckiego, J. Trau­
czyńskiego, w N o w y m  S ą c z n  u spadkob. Kosterkiewicza i C. Miillera. 

Przy wysyłkach na prowincje dopłaca się za opakowanie 20 ct.

Z a k ła d  k ą p ie l i  s I o n o - s ia r e * .u .y c b  i  s l o n o - g o r z k i c h  z d r o ­
j ó w ,  z e  s p o je n i  s t a w n e m  ź r ó d ł e m  n a f l o w e m ,  ż ę t y c ą ,  po 

6 0 0  s z tu k a c h  o w ie c ,  z o s ta je  o t w a r t y m

dnia 24. utaja 1§75.
Podróż kolejami, które ze wszech stron w Drohobyczu się itykają, 

czyni ten zakład obecnie najprzystępniejszym z pomiędzy krajowych ztfiu- 
! ,o«.ik . Na dworcu w Drohobyczu są zawsze powozy gotowe, z kad za 

f-odzmę, staje się w Trnskawcn.
Narząd przyjmuje zamówienia na powozy Iud fury włościańskie
Stacia telegraficzna i urząd pocztowy są w miejscu.
Larząd zakiŁdp zwraca uwagę szanownycn urzędów gminnych, para 

halnych i kahałów na to, iż chorzy, opatrzeni świadectwem ubóstwa będą 
m.igli być przyjęci tylko od dnia otwarcia do końca czerwca i od 15 
sierpnia do zamknięcia zakłada.

Apteka miejscowa utrzymuje skład wód lekarskich obcych po zwy­
kłych cenach sklepowych.

Lekarzem zakładn jest dr. Z .  B i e g e r  ze Lwowa.
F r a n c i s z e k  K r a l l ,

2227 5 - 5  dzierżawca.

M
o l l a  p r o s z k i  s e i d l ' c k i e .

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
rozmaitem. środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierazają re wszy­
stkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświsaczenia i dzięk­

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rtrnltatein dają się one zastosować w lecze-
• i -*•-»'>  r - - : — •»— , dalej w kurcząc) .

rwi, reumatycznych afelc-
niu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczącI 
cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzenia kt 
cjuch, hysterji. skłonności do wymiotów i t. p.

Ceńa pu aełka oryginalnego wraz z przepisem  n ź y m
L o a Z t i .F  I : J r .  m. w ._______ ________2153 4—V

W ó d k a  f r a n c u s k a  i só l .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 

wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości ; do użycia na 
ból głowy — uszów i zębów, nabLzny i ranj, na owrzodzenia skirowe, 

zapalenie ócz, s" iraóżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
W  f l a s z k a c h  w r a z  z  p r / . c p i o c m  u ż ; c i a  8 0  c l .  a .  w .

Ol e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekaiskiego z Bergen 

w Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusów*] używa się z najlepszym 

skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych , szkrofułach i słabościacli Ra- 
chitis. Leczy najzastaizalsze cierpienia podagryczne : reumatyczne , również jak 
i chroniczne wyrzuty nuskórne.

C e n a  1 f l a s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  1 z ł r .  a .  w .
Wu Lwowie anł J Beisera, Z. Ruokera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w B>«- 

łe.< Reichart, apt.. Keler, apt.; w Brodach Ed. Liszkr ap., M. Kulak, apt., B. 
Witosławski, aptekarz, E. Griinnspann; w 0 zerniowcach J. Brzozowski ap...
Ig. Scunirch; hobromilu  A. Grotowsud, ap , Drohobyczu Józe* Ałeiie- 

wicz i Ludwik Dobrzynlecki, apt.; w Glinianach Hełm, apt.; w Gurahomo- 
ra Ii. Boti „at ap.; w Jarosławiu Józ. Rohm ap.; w Krakowie dr. Sawiczewskij 
ap., Józef Jahn, M. Jawornicki; w Limanowie Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu 
Kosterkiewiczowa wd. i W. FilipeK apt.; w Iłowym Targu C. Laur; w Przemyślu 
Gaidetschka, E. Machalski, w Rzeszowie J. Schaitter i sp., w Sołoiwinie Józ. 
Hodoly, ap., w Stryju  Jan Sielecki, apt., w Tarnopolu A. Morawetz, F. Jamro- 
g ewicz ap , w Tarnowie W. T. A, Wielogórski, P. Muidner & Comp., w lUa- 
dowicach F. Foltin Ig. Brosiug w Zbarażu N. Sussermann,

A .  M o l l ,  k. k. Hoflieferant Wicn. Tuchlaubei.-,j^r. 9.
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■& C. Scliernbcr & Śóhne,
Wiedeń, III., Untere WeissgarbcrstiMsse 8 i 10 

Buda-Peazt, grosse N.iasbaunigasse 7. Ilustrowane cenniki franku. 2311 4— 26 
S k ła d y :  we LWOWIE w handlu Tli. II. Scheer, w CEZRNIOWOACH 

u Langenban & Walter.
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1875
„ Z n i k n ę  c e i i y

Angielski Portlaiid-Lcmcnt, 
(irodzicki Por tland-Oemcnt, 

Belgijskie smarowidło
do osi żelaznych, 

poleca zawsze w ś wi eż ym gatunku,

lilówny skład dla (Micji

F A  B R Y K A

(;fi1uÓAV deserowych i Czokokdyi  #./
we liWowre }>Lte Halicki Nr 15.

W . L i p i ń s k i e j  o,
w I ir a k o n ic  przy ul. Brackiej.

Najlepszych cukrów deseiow}ch : pomadek, czekoladek, i. sokami, masowych ft. 1 zl. 
Karmelków nadziewanych, miniowych cukierków ft. 80  ci.

Jeden funt czoknlady wystarcza na 20 porcyj.
Czokolada zdrowia:

12 Nr. . . . 1 funt 7.1 . --- c. 65 6
11 « ' . . — 5? w --- n 80 5
10 n . . 1 n n 1 n — 4

9 5ł . . 1 » n 1 n 20 3
8 n * . . 1 n i) 1 n 50 2
7 n . . 1 11 n 2 it — 1

13 . . — i) n — n 60 50

2391
Czokolada zdrowia:

Nr. . . .  1 funt zl. —

w proszku 
Kakao w proszku 1 tunt 1 zl.

70
84

25
50

80

Kar* Na co ? ■a®f.
zamawiać u podróżujących agentów obrazy i p ł a c i ć  z a  t a k o w e  3 0  pret. 
n a d  v  a r t o ś ć  r z e c z y w i s t y  jeżeli u inni.- tiabyć można jjO ~  **aj 
n o w s z e  i  n a j p i ę k n i e j s z e  O B R A Z Y  O L E J N E  w najgu-
stowniejszych i najmodniejszych ramach złoconych za spłatą w 12, a nawet 
14 ratach miesięcznych po cenach n a j u m i ar k o wnń szy c h ( b e z  podwyż­
szenia ceny.)

Chce też wymienić powody, dla których obrazy pobierane przez ajen- 
jentów podróżujących o 30” „ droższe są niż u mnie Najprzód otrzymują 
agendEm właścicieli składów obrazów znaczną prowizję; następnie ponoszą 
oni w podróżach swych ogi-hnnie wydatki a wreszeie musi nabywca płacić 
kilka reńskich za koszta opakowania i transportu.

Otrzymuję przecież obrazy też z pierwszego źródła i bez wątpienia ta­
niej niżeli firmy, dla Których ajenci podróżują; płacę bowiem za wszystko 
natychmiast gotówką. Dlatego też jestem w stanie sprzedać każdy obr azo 
30"/0 taniej niŻ8l; którykolwiek ajent podróżujący i poręczyć za czystość, ca­
łość i wartość obrazów i ram. 2385 G—8

Ignacy Frled,
skład obrazów we Lwowie, ulica Halicka l. 13.

Prawdziwe "WC

polecam w całych paczkach 
Uopa 4 8  ct. 

pojedyncza sztuka 1 c t .

W yb o rn y SER ementalski
funt 76 ct.

Co dni 14 " 9 6
otrzymuje świeże 1—£

Wody mineralne
Karol Klimowicz

Lwów, ulica Wałowa i 11.

J .
JTie p otrzeb a I rot er»  !

£
sfa
r
fr
»

- f c

cetnarow S y r opu  
malinowego

w najlepszym gatunku po 42 zł. — przy 
odbiorze carej ilości po 40 zł. jes* do _  
s p r z e d a n i a  w aptece pod AN IOŁEM ® 
w T a r n o w i e .  . 515 1—3
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Z  istniejących dotychczas!
najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza

w łasnego w yrobu,
Taniością i trwałością przewyższa wszelkie amerykańskie i wie­

deńskie w czterech kolorach Nr. 1. bezbarwna, Nr. 2. jasionowa, 
Nr. 3. orzechowa. Nr. 4. machouiowa z zalączenie-n sposobu uży­
cia takowej.

Fout wystarcza na wielki pokój k o s z t u j e  1 z l .

Skład w o sk u
żółtego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego bez wszelkich 

dodatków do woskowania podłogi z fabryki

FBYFEPYKA SOHUBUTKA i SYNA
we L W Ó W  IF w rynku l. 43.

D ' n a b y c i a :  We Wiedniu w handlu 1’ . Bertyak Neustift-
gasse 26., w Pradze w hatidiu J Preissig Heinrichsgai.se, w Krako­
wie w handlu F. Fischer w rynku , w Tarnowie w liandh, F. Lesz­
czyński, w Rzeszowie w handlu J. Scheiter i Sp.. w Przemyśla w han­
dlu E. Maehalski, w Jarosławiu w handlu K. Zablotny, w Stanisła­
wowie w handlu N. Kopacz, w Zaleszczykach w handlu W Sanocki, 
w ijzeruiowcach w handlu Ig. Schniich; 1991 12—14

i i ) ( ; r . r ł o ( l  a u r

1986 3 1 - ? we Lwowie.

r ~ u — T t ó : i x x o x x  t — U — i

Clayton & Shiittlcwortli
we Lwowie i Czerniowcach.

Hamburgische

Borsen - Halle

poleca ją
o r y g i n a l n e  z  r o k u  1 o 7 £ ł  

JOHNSTONA k o sia rk i 7  kutego żelaza, również 
WOODA k o sia rk i wiedeńskiego wyrobu.

podaje co następuje :
Jak co roku, lak rówuicż i te- 

raż wyszły data statystyczne o ma­
szynach do szycia, które z togo po­
wodu na szczególną uwagę zasłu­
gują , pon.eważ stojąc w rcislym 
związku z przemysłem, dają dokła­
dny obraz o zmianach, którym w o- 
statuich latach podległy, dalej, że 
i;op}t o takowo ogranicza się coraz 
więcej na pewny system praktyczny,
gdy przeciwnin z porównania- z dawnemi statystyc.zomi datami wypływa 
powstałe w początku niektóro systemy nie wyszły z fabryki, lub zupełnie znikły 

Statystyka o sprzedaży maszyn do szycia w ostatnim roku zawiora na­
stępujące cy fry :

The Singer Manufacturing Co... spr/.edano 241.679 maszyn

że

SAMUELSONA O m n iu m  R o > .u  żn iw ia rk i z przyrzą- 
dem do podnoszenia stołu. iAufkippvorrichtung).

O  WGODA żn iw ia rk i z przyrządem do podnoszeu a st łu. 
W  JOHNSTONA sławne żn iw ia rk i, najnowszej konstrukcji.
I j g  HORNSBYE’GO „Springbalance“ .

zębam i z koziołkiemD ra b ie  z kutego żelaza ze stalow em i 
lub bez tegoż.

riskie grab ie  z koziołk iem , 
przetrząsacze siana.

-A p a  ra ty  d o ostrzenia  noży od źuiw iarek, według najle 
pszej K onstrukcji, również

w szelk ie  in n e  m a c h in y  rolnieze.
Udzielamy z u p e ł n ą  gw  a r  a n  c j  ę na wszelkie machiny.

najchln- 
iadectwa, 
rej zręcz- 
irowadze- 
> Lwowie 
i udzieli 
inistrucji

a.
wraz ze 

iego Czer- 
dacem do 
400 sążni 
ia z wol- 
ialność na 
riadomość 
:iela.
439 3—3

U iuii ucz 
Am eryka

Ho w a r d a
-A p araty  <

Udzit

Clayton & Shuttleworth

The W uohler & Wils -n M fg. Co.
The Dom tstic Sewing M. C o...,
T h e W eed  S M. C o....
The Remington Empire S. M. Co.
The Wilson S M. Co....
The Gold Medal S. M. Co.
The Wilcoy &  G.bbs S. M Co.
The Am erican B H S. M Co,
The Y ictor  S. M. Co.
TLe Floreuce S, M. Co.
The Secor S. M Co.
J. E. Braunsdorf &  Co., Aetna 

' The Betram & Fantom S. M. Co,
The Mc’ Kay S, M. Association 
The Keystono S. M. Co.

Sprzedano zatem  w r. 1 8 7 4  w ogóle 5 2 8 .9 1 8  maszyn, gdy w odbyt w 
roku 1 8 7 3  wynosił 5 7 7 .5 0 6 , w r. 1 8 7 2  7 0 6 .2 3 6 , w r. 1871 6 0 6 .9 9 4  sztuk 
W p ływ , który wywarł zastój w ogólne na galęź przem ysłu okazuje się tu 
niekorzystnie. Jedyna fabryka Siugor M anufacturing Co., z yskała  tak w tyn. 
roku jakoteż i w poprzednich na większej wziętości, która w ynosiła w ostat­
nich latach prawie połowę wszystkich innych wyrobów amerykańskich.

Skład maszyn Singer & Co. na cali* Galicję,
utrzymuje handel towarów białych

Maurycego BaHabaua we Lwowie,
przy placu Marjackim.

9 2 .8 2 7  
2 2 .7 0 0  
2 0 .4 9 5  
1 7 .6 0 8  
1 7 .5 2 5  
1 5 .2 1 4  
1 3 .7 1 0  
1 3 .5 2 9  

6 29 2  
5 .5 1 7  
4 .5 4 1  
1.866 

2 5 0  
128 

37

Lwów, ulica Czarneckiego Nr 4. 
■Czerniow cc, ulica Lwowska Nr. 1213 

Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

2359 9 ?

■ — ■ — IXX0X * t ~

a lb o  m u sztarda  w liśc ia ch

N A  S Y N A P / S M Y
M edal z lo ty  w  L yonie 1872

Medale srebrne Medale bromowe
  Ha.vre 1868 Paryż 1855 . — -

Tryest 1871 p, 1872 Tryest 1871 Havre 1868
Przyjęty u  sispilulacli paryzkich, aui » daiisacli i szpitalu< li 
w«]skotvych, w marynarkach francuzkiej i królewsko-augiel.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
diwiiacb z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą fi  <■ sA-fy  
ilością lekarstwa, oto zadania, któru p. ltigollot rozwiązał w s\w -J---fW B lPZ<E f 
sób pożądany, itd.“ Dr. A. Boiuhardat (anmiaire de tliórapentięue, Q 
1868, p. 204). Wymagać należy podpisu jak obok; — unikać fałszerstw.

W Paryżu, Avenue Victoria Nr. 24.
We Lwowie w aptekece p. Mikolas :ha. 1S36 7 [2

G runtowna i szybka pom oc we wszelkich chorobach!
E t r z y m u n i c  z d r o w iu  polega po większej części na czyszczeniu i czyatem utrzymaniu soków ! krwi i w po­

pieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniejszy m środkiem jest:

B A . L S A M  ż y c i a  d r a
Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom ; tenże ożywia całą czynność trawienia two­

rzy zdrową i czy3ta krew, a ciału powraca dawną silę i zdrowie.
Tenże jest na wszystkie utrudnienia w truw.eniu, mianowicie: brak apetjtu, odbijanie kwasu, rozdęcie nu­

dności, kurcz żołądka, zafleginienie, cierpienia hemoroidalne, przepełnienie żołądka potrawami itp., niezawodnym i
doświadczonym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie się rozpowsze clmil.

Jedna wielka I ajzka 1 zl., pól Ikuzki 50 cem
Bardzo w‘ >le podziękowań jest no przejrzenia. Na zlecenia frankowe wysełam Lalsam za pobraniem należytośei. 

Wielmożny Panie !
Potwierdzając odbiór łaskawie mi przesłanych 5 flakonów Balsamu Dra Bosy, oświadczam Panu że ze skutku 

tegoż jestem najzupełniej zadowolny, zaco Panu niniejszam serdecznie dziękuję.
Cierpiałem przez blisko 2 latu na dolegliwości żołądka i czkawkę, a środki przez pierwszych lekarzy tutej­

szych ini ordynowane pozostały Dezskuteczne. Dopiero od czusu gdy pański „balsm życia“ używam, dolegliwości te
ustąpiły i czuję się jakby odrodzonym ; dziękując Bogu, że przez przypadek o pańskim w skutKach syweb zaiste cu­
downym środku się dowiedziałem i pragnąłbym podać go do powszecunej wiadomości i polecić wszystkim cierpią­
cym. Pragnąc wyborny ten środek mieć zawsze w domu p-oszn Pana o przysłanie mi )0  flakonów, na co 10 zlr. 
zataczam. Składając Panu raz jeszcze moje najszczersze podziękowanie, pozostaję z wys. poważaniem

Jassy, 5. lutego 1874. (Mołdawa). __ _ J a l  o l  H u r lr a , roajstar bednarski.
O łA w i i )  p k ł a d : Apteka „pod Czarnym orłem" B. Frangera w PRADZE 1. 205/3, we LW OW IE: w apt. 

Ruckera, w KRAKOWIE jedyny skład n p. Trauczyńskiego „pod Koroną" w Bynku głównym, w STRYJU: w apt. 
Leona Gaertnera.

W szystkie apteki m onarchii jakuteż handle m aterj-lów  mają naój Balsam na składzie. 
P r a g s h t  d o m o w a  m a ś ć  u u l w e r a a l n a

niezawodny środek do leczenia wszelkich zapaleń, ran i wyrzutów. Słoiki po 2 5  i 3 5  c t .  W. a.
przez lekarzy za najpew niejszy i najniezaw edm ejszy środek na przytępiony słncli 

i głuchotę uznany. Cena 1 z l . w. a. 2067 5— 2Balsam aa stoli

O  a, 1  i  c  y  j  m k  i

Z am d  kredytowy ziemski w Krakowie

i
&y*°/o 1,a srebro, losowane
6°/u » walutę austrjacką losowane

oraz 7°/c Listy alużne losowane

a
w 36 lat. 
w 36 lat. 
w 20 lat.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
1. Zakład kredytowy w myśl §. 5. sWjCh statutów nie może prowadzić żb d n y ch  in tere ­

sów  b a n k o w y c h  Lub g ie łd o w y c h , a za k res je g o  d zia ła n ia  O graniczony je s t  
w yłącznie do u d zie la n ia  poży czek  na bezp ieczeń stw ie  p u p ila r n e m  op arty  ch.

2  Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest ns każdym liście zastawnym podpisem c. k. 
komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa stuży jako dalsza tychże 
listów gwaraucia.

3 Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych n:e może przewyższać wierzytelności hi­
potecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24 kwietnia 1874 nr. 93 dz. pr. p. 
za in ta b iilo i anern zo sta ło , iż  tak ow e słu żą  prr'-edew szystkiem  ja k o  k a u c ja  
na zabezpieczen ie listó w  za sta w n y ch  w o b ieg  w y p u szczo n y ch .

Listy zastawne i dłużne Galie, zakładu kredyt, ziemskiego są do nabycia po Kursie dziennym: 
w K r a k o w ie : w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku galic. dla haudlu 

i przemysłu,
we L w o w ie : w Galicyjskim Banku kredytowym , 

w T a r n o w ie : w filii Galicyjskiego zakłada kredytowego ziemskiego, 197,4 3 —■?
w W a rsza w ie  w Banku handlowym,
w W ie d n iu : w Lombard- und Escompte Bank, K&rtner-Strasse 10, 
y B e rlin ie  w Noiddeutscbe Grundcredit Bank, 
w e lo m u fic n : A. C. Lederer, 
w B e r n ie : w kantorze Laur. Herber, 
w O r a c u : kantor C. Pruckmayer & Comp. 
w B o ż e n : kantor D. Lehman,

Zapadłe kupony wypłacają się takżt we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach.
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t>0 L.. 3 0 1 8 /7 5 .

0. k. uprz.

K A R O L A
galic. kolej

L U D W I K A .
kombinowana ż n i w i a r k o - k t *s i a r k i i  lub k o s i a r k a  z fabryki Warder

Milchell & Co. w Springfield Ohio.
Sprzedawszy znaczną ilość w zeszłym roku tak w kraju jakoteż na Wolyii i 

Podole rosyjskie, ze wszech stron z podziąkowaniem listy odbierałem, tak że teraz 
śmiało wystąpić i każdemu potrzebującemu żniwiarkę „Champion14 polecić mogę Prze­
wyższa bez porównania wszystkie inne tego rodzaju maszyny.

Świeży transport tegorocznych wyrobów właśnie odebrałem i upraszam o 
rychłe zamówienia :

Kosztuje komb. zniwiarko-kosiarka na każdej stacji kolejowej w Galicji 580 zł. 
mój monter zostanie na mięjscu przez 1  dzień bezpłatnie dla ustawienia tejże i wyucze­
nia ludzi w obchodzeniu się z nią, li tylko za wynagrodzeniem kosztów podróży. 
Kosiarka kosztuje 320 zł. we Lwowie.

I S 5* S I K A W K I  ^ 8
do pożaru i do gnojówki jalcoteż ogrodowe sprowadzam z najlepszych fabryk , daję 
gminom na 1 0 -letnią wypłatę.

Polecam rów ni'ż mój mechaniczny warstat reparacyjny i dodaję, 
że wszelkie naprawy maszyn jako t o : żniwiarek, młocarń itd. uskutecznia się sumien­
nie, szybko i tanio. 2 4 7 4 2 -3

A. SZELISKI we Lwowie ul. Majera 1. 7.

Obwieszczenie.
Zacząwszy od dria 1 . czerwca st. s. (13. czerwca st. n.) 

1875 r. aż do odwołania wejdzie w życie specjalna taryfa dla 
zboża, ziarn strączkowych i nasion olejnych nadawanych w ilo­
ściach najmniej po 5000 kilogr. na każdy list frachtowy, dalej dla 
próżnych wozów w dowolnych ilościach, między stacjami kolei 
Kijowsko-Brzeskiej z jednej strony, a stacjami kolei Karola Lu­
dwika i koie- północnej Cesarza Ferdynanda z drugiej strony.

W  tym samym czasie znosi się taryfa wyjędkowa z dnia 
19. listopada (1. grudnia) 1873 r. istniejąca w ruchu bezpośrednim 
zachodnio-rosyjsko-austrjackim dla przewozu zboża i t. p.

Egzemplarze tej ewęj taryfy zbożowej są do nabycia w na­
szych stacjach, w biurze komercjalnem we Lwowie, i w ekono- 
macie wiedeńskim.

Lwów w maju 1875.
Dyrekcja, rncliu.2495 2—2
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Ave Wiedniu, 12 Adlergasse 12,
I. piętro we własnym składzie towarów, wjazd od Franz-Josefs Kai,

p oleca swe o lb rz y m ie  s k ła d y  w b^elkich w yrobów  św iata , ila rto w n ie  i częściowo,

Wypadanie w łosów  i tworzenie się łysieżn ustaje

a\osoja\  n]so.rod o iu o iu o o ih z a \  ipCsAp u j( j

N ajlepsze i najpojedyiiozsze AvŚTvieeie

•itie u tiM  OMjnf ozom \pzu>|


